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po zgonie tow. Georgi Dymitrowa 


Tysiące depesz kondolencyjnych napływają do stol'cy Bułgarii 


Solia (PAP). Centralny Ko- | 
mitet Bułgarskiej Partii Ko- 
munistycznej, oraz rząd bul- 
garski otrzymują nadal tysią- | 
ca depesz z całego Świała Z. 
wyrazami współczucia z powo | 
du śmierci Georgi Dymitro- 
Was 


Anglia 
w obliczu katastrofy 
gospodarczej 


Przemówienie ministra Cripp-| 
sa w Izble Gmin na temat cięż- 
kiej sytuacji gospodarczej Wiei 
kiej Brytanii nie stanowilo re- 
welacji dia brytyjskiej opinii 
publicznej. 

Nie trzeba było oświadczenia 
Crippsa, by przekonać brytyj- 
czyków, że źle się dzieje u nich 
w kraju, Uczy ich tego dosta-| 
tecznie życie codzienne. 

Jednakże osłałnie wystąpie-| 
mie „dyktatora” gospodarczego, 
Wielkiej Brytanii było szcze- 
gólnie żałosne. Ten orędownik| 
planu Marshalla, zmuszony byt. 
Wobec faktów  oczywistyciu 
przyznać się do pełnej Klęski 
polityki „współpracy” marsha 
llowskiej, do bankructwa go- 
spodarczych posunięć rządu la- 
bourzysłowskiego, które mias | 
uzdrowić sytuację gospodarczą 
Wielkiej Brytanii, przyśpiesza. 
ja gwałtownie kryzys. 

Narastające sprzeczności v 
obozie marshallowskim wystę: 
pują może najjaskrawiej w sto: 
sunkach między Wielką Bryta: 
nią a Stanami Zjednoczonymi 
Uwikłana w sieci planu Mar 
shalla, Anglia zmuszona jesi 
importować z Ameryki prze- 
rastające jej możliwości — iloś 
cl towarów, 
jest szybki odpływ dolarów| 
i gwałtowne topienie rezerw 
złota, 

Natomiast eksport brytyjski 
do Stanów Zjednoczonych, naj 
który tak liczyli w swych kal} 
kulacjach brytyjscy finansiści, 
zawiódł, Stany Zjednoczone, W 
których kryzys już się rozpo 
czął, zaczynają się diawić za- 
pasami własnych towarów i 2 
miesiąca na miesiąc zmniejsza” 
ją import ze strefv szterlingo- 
wej. Bilans handlowy Wielkie: 
Brytanij ze Stanami Zjednoczo 
nymi jest gwałtownie zachwia 
ny, a deficyt dolarowy w pierw 
siym półroczu br. osiągnął 230 
mil, funtów. 

Dla ratowania sytuacji mi 
nister Cripps wysuwa dwa po 
mysły. 

Jeden z nich — to dalsze 
obniżenie cen eksportu brytyj- 
skiego, celem skutecznej kon- 
kurencji na rynkach  świato: 
wych z produkcią innych kra- 
jów. Oczywiście to obniżenie 
cen ma być osiągnięte kosztem 
płac robotniczych. 

Drugi środek polega na chwi- 
lowym wstrzymaniu zakupów 
w Stanach Zjednoczonych, co 
ma położyć tamę Ma odpływu 
dolarów i przywrócić równowa- 
gę finansową. 

Lekarstwa ministra Crippsa, 
ma!ące uratować gospodarke 
brytyjską, nie wzbudziły na- 
dziei w opinii publicznej. Wy- 
raz temu daje cała prasa bry- 
tyjska, która w pesymistycz- 
nym tonie ocenia możliwości 
poprawy sytuacji, niektóre na- 
wet dzienniki stwierdzają, że 
sytuacja jest znacznie poważ- 
nielsza, niż ją przedstawi! 
Crins, 

Charakterystyczna jest wypo 


trowa nadesłał również Ce 
tralny 
czego skutkiemĄP: 

PIF CYPR. 


Z TERENU WOLNEJ GRE- 
CJI otrzymano telegram tre- 
ści następującej: „Ludność ma 
cedońska zamieszkała w Ma- 
cedonii Egejskiej, z głębokim 
smutkiem przyjęła wiadomość 
o śmierci Wielkiego Syna na- 
rodu bułgarskiego, premiera 
Ludowej Republiki ~ Georgi 


zapomnimy nigdy, że 
|Dymitrow był zawsze gorą- 
cym przyjacielem 1 obrońcą 
bojowników greckich 1 mace- 
dońskich, walczących o pokój 
i o demokrację przeciwko im- 
jper:alistycznym okupantom. 
My, obywateie walczącej 
Macedoni: przyrzekamy, że bę 
dziemy realizatorami spuściz= 
ny politycznej Dymitrowa i 
będziemy wzmacniać naszą je 
dność bojową z narodem grec 
kim. Będziemy ofiarnie wy- 
lpełniać nasz obowiązek walki 
o wolność i nie dopuścimy do 
tego, aby anglo-amerykańscy 
mperialiści uczyn: z naszego 
kraju bazę wojenną dla ewen 
kuakiel earl i i DZENIE 
[ZSRR ł krajom demokracji lu 
dowej", 

Depeszę nadesłał również 
sekretarz generalny TUREC- 
IEJ PARTII KOMUNISTY- 
CZNEJ — Marat, w której w 
kończeniu czytamy: „Boła- 


terskje życie naszego Przyja- 
ciela | Towarzysza Dytnitro- 


wa, niezłomnego rewolucjani 
ty i antyfaszystowskiego Try 
buna — jest wzorem dla nas 
tureckich komunistów, jak 
winniśmy walczyć przeciwko 
faszystowskiej reakcji i ame- 
jjykańskiemu uciskowi o nie- 
zależność narodową, demogra 


ję i o wolność tureckiego na 
rodu.“ 


Telegram z wyrazami współ 
zucia z powodu zgonu Dy: 


Komitet Postępowej 


tii Pracujących ña WYS- 


TOGLIATTI i SCOCCIMA- 
RRO nadesłali depesze w ‘mie 
iniu senatorów i posłów komu 
mistycznych, którzy z głębo- 
kim wzruszeniem chylą czoła 
przed trumną Towarzysza Dy 
zobowiązują się 
o zwycięstwo 


|GROTEWOHL nadesłali tele- 
gram następującej treści do 
Róży Dymitrowej: „Przesyła- 
my nasze  najserdeczniejsze 
słowa współczucia z povęodu 
zgonu Georgi Dymitrowa, Pył 
lon człowiekiem specjalnie n= 
kochanym przez nas — Niem- 
ców. Dał on nam wiele z sie- 
bie, w ciężkich chwilach | ni- 
gdy o tym nie zapomnimy“ 
Róża Dymitrowa otrzymała 
również serdeczny telegram 


wiedź „Timesa”, który pisze: 
„Ani wzrost pomocy amervkań- 
skiej, ani rewizja tej pomocy, 
ani nowe środki przeciwko im+ 
portowi dolarowemu, ani wy- 
muszona dewaluacja funta szter 
Unga, żadna z tych rzeczy sa- 
ma w sobie nie może wywołać 
nawet rozpoczęcia kuracji, o 
ile nie zastosuje się w Wiel- 
kie Brytanii tych środków, Ja- 
kich wymagają istniejące nie- 
porządki”, 

Timesowi chodzi oczywiście o 
generalną ofenzywę na klasę 
robotniczą, o obniżkę płac, o 
wzmożenie eksploatacji, o li- 
kwidacje ubezpieczeń społecz- 
nych, ograniczenie prawa straj 


Albania pogrążona jest w głę 
bokiej żałobie z powodu śmier 
ci Dymitrowa, Na specialnyćh 
żałobnych zgromadzeniach, 
zorganizowanych przez robot 
ników w zakładach pracy * 
przeż chłopów w świ ach 
wiejskich, wygłaszane są od- 
czyty o życiu Dymitrowa i je 
go,wkładzie w zwycięstwo ko 
munizmu, w dzieło obrony po 
koju na świecie. 
* s. » 

Praga (PAP.) Cała. Republi- 
ka Czechosłowacka żyje pod 
wrażeniem zgonu wielkiego, 
niestradzonego Bojownika o 
wolność i prawa ludu pracują 
cego — Georgi Dymitrowa. 

Na gmachach rządowych i 
publicznych, fabrykach i za- 
kładach pracy powiewają fa 
gi żałobne, oraz flagi narodo- 
we, opuszczone do połzwy rea 
sztu. 

Poza telegramami kondolen 
cyjnymi, wystosowanymi 
przez Prezydenta Republiki i 
członków rządu czechosłowac 
kiego do przedstawiciel: trat- 
niej Republiki Bułgarskiej, na 
pływają z całego kraju na re- 
ce ambasadora bułgarskiego 
w Pradze, oraz do KC Komu- 
nistyczni Partii  Czechnsło- 
wacji setk* depesz 1 listów. w 


We Francji 


PARYŻ (PAP) — Generalna 
konfederacja. pracy (CGT) opu 
blikowała komunikat, w któ. 
rym przypomina swoją deklara- 
ję z dnia 17 marca br. stwier 
dzającą, że francuska klasn ro- 
botnicza nie będzie się czuła 
nigdy związana paktem atlan. 
tyckim, podpisanym przez rząd 
francuski. CGT wzywa wszyst. 
kie organizacje związkowe 1 
wszystkich pracujacych do wy- 
rażania deputowanym swego 
zdecydowanego sprzeciwu wo- 


W niedzielę, dnia 10 Ipea i 
b. r. w sali KW PZPR 


kryzysem w przerzuceniu ca 
łego tego ciężaru na barki kla 
sy rohotniczef. Times nie jest 
zresztą odosobniony w qłosze- 
niu tego programu, Wtórują 
mu głośno inne „poważne” pis- 
ma, a organ bankierów Citr 
„Financial Times” uważa, że 
dla lepszego przeprowadzenie 
tego programu, należy utworzyć 
w W, Brytanii rząd koalicyjny 
Bankierzy uważają, że przy: 
szedł czas, kiedy w rządzie po 
winni zasiadać ich bezpośred 
ni przedstawiciele. 
Przytoczone glosv pozwalaj: 
wnioskować, że w W . Brytani 
nadchodzi okres silnego zaos 
trzenia przeciwieństw klaso 


ku na wzór amerykański itd 


wych, Burżuazja angielska mo- 


których lud czeski i słowacki 
wyraża głęboki żal z powadu 
zgonu niezłomnego Rewolu- 
cjonisty Georgi Dymitrowa. 
Pogrążonemu w żałobie lu- 
dowi  bułgarskiemu złożyły 
kondolencje liczne organiza- 
cje czechosłowackie m. in. Na 
czelna Rada Związków Zawo- 
dowych, Związek Kobiet C: 
chosłowackich, Komitet Sto- 


wiański, Związek Młodzieży 
Czechosłowackiej £ Związek 
Pisarzy. 


Cała prasa czeska 1 słowac- 
ka poświęca obszerne artyku- 
ły życiu i działalności Georgi 
Dymitrowa, podkreślając ol- 
brzymie zasługi, jakie położył 


© REA T= 
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Klasa robotnicza Azji 


będzie zdecydowanie walczyć o pokój 


MEDIOLAN (PAP) Na 
czwartkowym posiedzeniu II-go 
Kongresu ÉFZZ rozdano uczest- 
nikom kongrosu referat przy- 
wódcy chińskiego ruchu zawodo 
woego,Liu-Ning-I, któremu rząd 
włoski odmówił wizy wjazdowej. 

Liu-Ning-I podkreśla na wstę- 
pie swego referatu różnicę w sy- 
tuacji krajów wyzwolonych cał 
kowicie, lub częściowo spod jarz 
ma imperialistycznego, jak Ohi- 
ny, Korea Północna, republika 
demokratyczna Vietnamu, Repu- 
blika Ludowa Mongolii i kra- 
jów takich, jak: Indie, Indone. 
zja, Pakistan, Sjam, Burma i Rli 
ski Wschód, gdzie imperializm 
międzynarodowy nsiłuje utrzy- 
mać siłą swą pozycję. 

Klasa robotnicza Azji wyp? 
wiedziała się stanowczo przeciw- 
ko paktowi atlantyckiemu i bẹ- 
dzie zdecydowanie walczyć o po- 
kój. W walce tej potrzeba jej 
braterskiej pomocy międzynaro- 
dowej klasy robotniczej i świa 
towej Federacji Związków Za- 


rey'a usiłują sparaliżować ruch 
związkowy w Azji, tworząc zwią 
zki kontrolowane przez policję i 
myślą o utworzeniu tzw. „fedę- 
racji azjatyckiej: *, podporządko- 
wanej imperialistom. Usilowama 
te jednak skazane są na niepo- 
wodzenie. 


W czasie ofensywy wyzwolef- 
czej Armii Ludowej — robotni- 
cy, kobiety į dzieci chronili ma- 
szyny i fabryki, dzięki czemu 
można je było szybko urucho- 
mé 

W dalszym ciągu Liu-Ning-L 
przytacza gukcesy gospodarcze 
w wyzwolonych Chinach, opisi- 
je wprowadzone reformy socjal 
ne, 

Stały Komitet Powszechnej 
Chińskiej Fedoracji Pracy zas 
twierdził 80 maja rb. decyzję 
FZZ zwołania konferencji azja= 
tyckiej Związków Zawodowych. 

Federacja chińska udziela cał- 
kowitego poparcia ŚFZZ, W pra 
cy przyświeca jej przykłdd i do- 
świadczenie ruchu zawodowego 


wodowych, 
Rózbijncze typu Deakina, Car- 


WARSZAWA (PAP) — Na 
zaproszenie franouskiej federa- 
cji wysoko-górskiej, 6-ciu przed- 
stawicielt klubu wysokogórskie- 
go Polskiego Towarzystwa Ta- 
trzańskiego miało udać się na 
międzynarodowy zlot alpinistów, 


Związku Radzieckiego, 


Władze francuskie 
nie udzieliły wiz 
polskim taternikom 


| 


francuskiego w Warszawie dnia 
1 lipca br. z prośbą o wizy, li- 
cząc, że je otrzymają, ponieważ 
ta międzynarodowa impreza al- 
pinistyczna jest organizowana 
przez Francuzów. Do dnia 8 bm. 
konsulat francuski nie udzielił 


rozpoczynający się w dniu 9 lip. jednak wiz naszym taternikom, 
ca br. w Chamonix we Francji. |Zmnszeni oni byli wobec tego 


Zmarły dla dobra ludu bułgar 
skiego i międzynarodowej kla 
sy robotniczej. 


Przedstawiciele naszych tater: |zrezygnować z wyjazdu do Frań. 


|ników zgłos 


się do konsulatu lcji. 


Tito wyprzedaje Jugosławie 
Anglia i USA konkurentami w licytacji 


LONDYN (PAP) — W Lon- 
dynie i w Paryżu jednocześnie 
pojawiły się informacje o anglo- 
amerykańskiej konkurencji przy 
titowskiej wyprzedaży Jugosła- 
wii. Najobszerniej referuje to 


odbędzie się 
l-sza KONFERENCJA WOJEWÓDZKA 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
w Łodzi 


Początek obrad w niedzielę o godz. 10-ej, w poniedzia- 
łek o godz. 9-ej rano. 


Komitet Wojewódzki PZPR 
w Łodzi 


Pismo wielkiej burżuazji an- |że wprawdzie liczyć na przy- 
mielskiei widzi ratunek przed lwódców Labour Party i prawi- 


zagadnienie „Daily Mail'', 


Zkredniczy pakt atlantycki 


spotyka się ze zdecydowanym oporem 
mas pracująccych 


bee polityki zagranicznej rzą- 
du. 
20 tys. republikanów departa 
mentu Alpes Maritimes, zgro- 
madzonych w Ohsteaux do Ni- 
te, uchwaliło rezolucję, w któ. 
rej sprzeciwia "się ratyfikacji 
paktu atlantyckiego, 

Protesty przeciwko  paktowi 
atlantyckiemu nadchodzą od li. 
cznych organizacji domokratycz 
nych z różnych okolic Francji. 


... i we Włoszech 


RZYM (PAP) — Przewodni. 
czący sonatu Bonomi i przewod 


w poniedziałek 11-go lipca 
— ul. Kopernika 7 


cowych binrokratów związko- 
wych w realizacji je| planów 
Angielska klasa robotnicza bę 
dzie jednak stawiała opór o 
fenzywie burżuazji. 


Świadczą o tym strajki gór 
ników í kolejarzy, strajki ro. 
botników portowych 1 innych 
wybuchające wbrew woli aqen- 
tów kapitału w organizacjac) 
robotniczych. 


W wyniku proamerykańskie 
— antyradzieckiej i antyrobot 
niczej polityki rządu labourzys: 
towskiego, Anglia znalazła ' 
w obliczu katastrofy finanso- 
wej 1 aospodrczej. Bankructwc 
tej polityki musi prowadzić dc 


Jak wiadomó, znany amery- 
kański komentator, Pearson, u 
jawnił w poniedziałek, że rząd 
USA nagle, po wielu miesiącach 
odraczania decyzji, zgodził się 
na udzielenie Jugosatwii 200-mi- 
lionowej pożyczki dolarowej. 


niczący Izby posłów Gronchi 
przyjęli w dniu 6 bm delegację 
ogólnokrajowego komitetu, 07. 
ganizującego zbieranie pedpi- 
sów pod petycją przeciwko Ta, 
tyfikacji paktu atlantyckiego, 
Delegacja składała się z przed 
stawiecieli wszystkich partii i 
organizacji demokratycznych. 

Delegacja ustaliła z przewod. 
niczącymi obu izb parlamentari 
nych, że dyskusja nad petycją 
odbędzia się w najbliższych 
dniach w obu izbach równócze 
Śnie z debntą nad ratyfikacją 
paktu atlantyckiego. Ogólnokra 
jowy komitet petycyjny złożył 
w sekretarincie senatu i izby 
posłów dwa wielkie tomy, za- 
wierające część podpisów prze. 
ciwko ratyfikacji paktu atlan. 
tyckiego. Złożenie tych dwóch 
tomów ma znaczenie symboliez| 
ne, ponieważ ze względów tech- 
nicznych niemożliwym byłoby 
przedstawienia milionów podpi. 
sów, złożonych pod petycją lu 
dową. 


Prasa USA 
o pakcie agresji 
NOWY JORK (PAP) — Bur 
żuazyjna prasa amerykańska 
wyraża jednomyślny pogląd, że 
po krótkiej i jałowej dyskusji 
senat USA uchwali ratyfikację 
paktu północno, atlantyckiego. 
„Daily Compas“ zwraca uwa- 
gę, że na posiedzeniu senatu w 
dniu 5 bm. sala obrad była nie 
mal pusta i stwierdza, że „nig. 
dy żaden kraj nie brał na sie. 
bie tak ogromnych zobowiązań 
przy tak niedokładnym omówie 
niu sprawy“, 
Tenże dziennik stwierdza, że 
to, eo „obecnie dzieje się w se- 
nacie trudno jest w ogóle na, 
zwać dyskusją parlamentarną”, 
„Daily Worker“ zwraca nwa- 
ge na pośpiech amerykańskich 
sfer rządowych, którym zależy 


zaostrzenia sprzeczności klaso 
wych w samej Anglii. 
LM 


na ratyfikacji paktu przez se- 


„Daily Mailt“ tłumaczy, że ta 
pośpieszna decyzja zapadła na 
skutek otrzymania informacji, 
że brytyjsko . jugosłowiańskie 
rozmowy handlowe szybko postę 
puję naprzód i że traktat han- 
dlowy podpisany zostanie w ci: 
gu najbliższych tygodni, „Trak- 
tat ten ma przewidywać wymia- 
nę towarów ogólnej wartości 150 
milionów funtów w ciągu 5 ciu 
tatti 

Oficjalne koła ameryknńskia 
uważają, że traktat ten zwiążą 
Jugosławię z Wielką Brytanią 
w podobny sposób, jak dwu- 
stronny traktat, zawarty z Ar- 
gentyną, Oczywiście, Stany Zjed 
noczone starają się przeszkodzić 
zawieraniu umów dwustronnych, 
które powodują utratę amery- 
kańskich rynków zbytu na rzesz 
Wielkiej Brytanii. 

Przewiduje się, że traktat bry- 
tyjsko - jugosłowiański wywoła 
taką samą burzę protestów ama- 
rykańskich, jak traktat z Ar- 
ntyną. 


Rozdźwięki 


w partii 
de Gaulle'a 


PARYŻ (PAP) — Wewnątrz 
partii gaullistowskiej RPF ujaw- 
nit się konflikt personalny, Prza 
wodniczący grupy. parlamentar= 
nej RPF, Paul Giacobbi, zrezyg- 
nował z tego stanowiska j nstą- 
pił z rady RPF. Oświadczył ou, 
że protestuja przeciwko decyzji 
rady, wyłączającej z RPF jod 
go doputowanego i trzech sena- 
torów, którzy popierali pewne- 
go nieoficjalnego kandydata 
podczas wyborów lokalnych. 

50-cin innych deputowanych 
RPF oświndczyło, że solidaryzu= 
ją się z Giacobbi . 


Przywódca  Konoregu 


Słowian Amerykańskich 

— aresztowany 
NOWY JORK (PAP) — Wła- 
dze imigracyjne aresztowały w. 
siedzibie Kongresu Słowian 
Amerykańskich George'a Pi. 
ryńskiego, sekretarza general- 


nado Konaresn.” 
Ranana; 


Dzisie'szy numar „Słosy” 
zawiera Dodatek 
Literacko -naukowy 


mat bez poważnej dyskusji przyji składa sią z 10 stron 
gotowawczej, ; 
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Nowy wkład Związku Radzieckiego 


w dzieło trwałej walki o pokój 


Narada wybitnych dz ałaczy społecznych i naukowych przygotowuje 
ogólnoradziecką Konferencję Zwo!enników Pokoju 


MOSKWA (PAP) — 5.go lipca w pałacu Związków Zawodo- 
wych w Moskwie odbyła się narada przedstawicieli radzieckich |oświadczył Tichonow — nie oba 


organizacji społecznych i naukowych, zwołana z inicjatywy cen. |wiają się gróźb. 


trali związków zawodowych, związku pisarzy i antyfaszystow- 
skiego komitetu kobiet ZSRR, dla przygotowania ogólno-radzie, 
ckiej konferencji zwolenników pokojn. 


W naradzie wzięło udział około 
100 wybitnych radzieckich dzia. 
łaczy społecznych, związkowych, 
przedstawioteli organizacji kos 
biecych, młodzieżowych, uczo. 
nych, pisarzy, dziennikarzy, dzia 
łuvzy knitury i sztuki. 

Naradę zagaił znany pisacz ra 
dzitcki Mikołaj Tichonow, który 
iązując do Kongresu  Wroc- 


Oko 


tawskiego i 
go stwierdzi 
cnlogo świata ez 
kuay padżegaczy wojennych, 
Tichonow podkreślił czołową 


|ięte twórczą pracą pokojową — 


żadne grożby 
wojny atomowej, chemicznej, czy 
bakteriologicznej nie zdołają nas 
xastraszyć. Będziemy í nadal 


Kongresu Paryskis. |wzywać narody do zwarcia sze- 
że masy pracująca |regów w walce przeciwko podże, 
nie śledzą za. |gaczóm wojennym, w walce o po 


kój 1 demokrację, 


Ważnym wkładem w dzieło 


rolę Związku Radziockiego, wy. |dalszej wałki o pokój powinno 
zwoliciela ludów spod jarzma fa |się stać zwołanie ogólno-radzie. 
szystowskiego w walce o trwały |ckiej Konferencji Zwolenników 


pokój. 
„Narody Zw, Radzieckiego, za 


Pokoju‘, 
W imieniu związku pisarzy ra 


dzieckich, centrali radzieckich 
związków zawodowych i antyfa- 
szystowskiege komitetu kobiet 
— M. Tichonow zaproponował 
utworzenie Komiteta Przygoto- 
wawczego dla zwołania tej Kon. 


fereneji, 
Aleksander Korniejezuk w 
wywiadzie zamieszczonym 

„Prawdzie'* „i_ lzwiestiach* 


stwierdza, że  Wszochzwiązkowa 
Konferencja Zwolenników Poko 
ju będzie nową potężną demon. 
stracją  niezłomnej woli narodu 
radzieckiego do obrony pokoju 
na enłym świecie, 


ło 1,5 miliona członków 


liczy Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP) „Woję.| 
wódzkie zjazdy TPPR stały się 
potężną manifestacją przyjaźni 
ua rzecz Związku Radzieckiego 
i pogłębienia współpracy mię. 
dzy narodem polskim a naroda 
mi ZSRR% — cówiadczył sekre 


Sukces robotników 
budowlanych 
Stalingradu 


Zespół robotników budowla- 
nych Głównego Zarządu Odbu. 
dowy Stalingradu 6 dni przed 
terminem wykonał  półsoczny 
plan robót budowlanych. W 
ciągu 6 miesięcy robotnicy bu- 
dówlani oddali do użytku około 
9.000 m kw. powierzchni miesz. 
kalnej, tj. 7 razy więcej, niż w 
tym samym okresie roku ubieg. 
łego. 


Współpraca nauki 
z produkcją 


Leniogradzki Instytut Poli. 
techniczny im. Kalinina nawi$- 
zał w ciągu trzech miesięcy 
trwałą, czynną łączność z 08 ta- 
brykami, 42 instytutami nauko. 
wo-badawczymi i 43 instytucja 


mi. Uezoni udzielili pracowni- 
kom, zatrudnionym przy pro- 
dukcji, ponad 1000 rozmaitych 


porad technicznych, 


tarz generalny zarządu główne- 
go TPPR Stanisław Wroński w 
czasie obrad rozszerzonego p. 
mum zarządu głównego i Towa. 
rzystwa, 

Obrady rozszerzonego plenum 
zagaił wiceprezes Towarzystwa, 
wiceminister Ohajn, kreśląc sy 
wetkę wielkiego bojownika o 
postęp i socjalizm, nieng ętego 
nntyfaszysty GEORGI DYMI- 
TROWA. Zebrani uczcili pa- 
mięć wielkiego Zmarłego mnu- 
tą ciszy, 

Sprawozdanie organizacyjne 
z działalneści Towarzystwa zły 
żył sekretarz generalny TPPR 
Stanisław Wroński, podsumawu 
jąc dorobek za okres od osta- 
tniego krajowego zjazdu TPPR. 


Sekretarz generalny przytacza 
dane liczbowe z d'injalności 
propagandowej Towarzystwa, 


stwierdzając, że w okresie spra 
wozdawczym na odezytach i pre 
lekcjach urzędzanych przez To 
warzrstywo obecnych było około 
2.352205 słuchaczy, Mówca 
zwraca dalej uwagę na niedosta 
teczną aktywność kół tereno- 
wych — natomiast stwierdza z 
zadowoleniem znaczną. poprawę 
na odcinku szkół powszechnych. 
Poprawa przejawia się w zwięk 
szeniu liczby i aktywności kôl 
szkolnych 

Po przytoczenia cyfr ilustru 
jących zwiększenie ilości filmów 
radzieckich na ekranach kraj 
wych i liczby widzów, oraz 
azb, wskazu, 
ny wzrost wy 
naukowych, pozycji 
czych i korespondencji ze Zwiąż 
kiem Radz'eckim,- sprawozdaw- 
ca przytacza dane ilustrujące 


Klasa robotnicza Polski 


czci V rocznicę Manifestu PKWN 


Z CAŁEJ POLSKI NAPŁYWAJĄ MELDUNKI O 
PODEJMOWANIU PRZEZ ŚWIAT PRACY ZOBOWIĄ 
ZAŃ DLA UCZCZENIA PIĄTEJ ROCZNICY ÓGŁO- 
SZENIA MANIFESTU PKWN. 

Robotnicy Poznania postanowili również uczcić pią- 
tą rocznicę PKWN wzmożoną pracą. Załoga wytwócni 
sprzętu mechanicznego nr 3 w Poznania postanowiła 
przyśpieszyć wykonanie panewek w ilości 500 sztuk po 
nad nlan do 22 lipea. 

Ponadto brygada mistrza Finela zobowiazała sie wy 
remontować do 2? lipen dodatkowo jedną frezarke i je- 
dną tokarke, a hrvgada mistrza tokarskiego Kubali — 
rewolwerówkę marki „Wart“, 

. . 

We Włocławku załoga Fabryki Lin i Drutu postano 
wila dla uczczenia rocznicy Manifestu Lipcowego wy- 
kónać dodatkowo w lipcu 50 ton wyrobów, usprawnić 
komunikację wewnętrzną. oraz uporządkować całkowi- 
cle plac fabryczny. 

era 

Rnbotniey Państwowej Fabryki Mebli Giętych nr. 1 
Inr2 w Radomsku zobowiązali się do dnia 22 lipca 
br. wykonać plan 1.600 foteli dla dwóch nowowybudo- 
wanych kin w dzielnicach robotniczych Warszawy, 

BM 48 ua 

Załoga zakładów graficznych „Książka“ i „Wiedza* 
w Toruniu zobowiązała się wzmóc produkcję zakładu 
w dziale wydawniczym i wykonać przed dniem 22 lip- 
ca 532.220 egzemplarzy książek i broszur, o łącznej ilo- 
ści 6.766.000 arkuszy. 5 

Koło ZMP przy Filmie Polskim w Bydgoszczy z0- 
bowiązało się urządzić bezpłatnie kilkanaście poranków 
filmowych w zakładach pracy, młodzież ZMP przy Pa 
morskich Zakładach Wytwórczych Urządzeń Elektrote- 
rhnicznych weźmie udział w budowie basenu kapielo- 
wego, ZMP-owcy nrzy Polskim Radio zradiofonizowali 
Państwowe Gimnazjum Żeńskie. młodzież w fabryce 
„Lnkullus* zorranizowala 5 brygad młodzieżowych i 
podniosła stan członków o 100 proc. 

i ŚW 

Pracownicy oddziałów okręgowych CSS _„Społem" 
spółdzielczych zakładów wytwórczych i poszczególnych 
spółdzielni snołrwcow. postanowili uczcić piątą rocznicę 
powstania PKWN szeregiem; zobowiązań 


liczbowy wzrost organizacji, 

W chwili obecnej Towar” rst. 
wo Przyjaźni Polsko-Rudzieckiej 
liczy w swych szeregach 1.269794 
członków, wśród których 65 
prec, stanowią robotnicy, 18 
proc. inteligencja pracująca i 15 
proc. chłopi. 

Wroński wskazuje na małą 
stosunkowo liczbę kobiet i mło 
dzieży w szeregach organizacj 

Z kolei zebrani wysłuchsii 
sprawozdanią finansowego, zło- 
żonego przez ob, Walczaka, 
orsz zapoznali się ze wskazów- 
kami o współzawodnictwie pra 
ty, która ogarnia coraz szerszą 


Po dyskusjr plenum przyjęło 
uchwały o zleceniu prezydium 
marzędu głównego kontynuowa 
nin starań w sprawie organiza 
sji Instytutu Wiedzy o 290. 
Plenum zatwierdziło projekt or- 
ganieacji powiatowych  ośrod. 
ków kultnralno- oświatowych 
TPPR, oraz przyjęło regulamin 
współzawodnictwa, jako podsta 
wę do wszechstronnego rozwi- 
nięcia współzawodnictwa w 
TPPR. Płomum wyznaczyło na. 
stępnie termin Krajowego Zjaz- 
du Towarz, 

sko-Radzieckiej 
października rb., oraz wpoważni 


liczbę kół i członków Towarzy. 
stwa. 


ło prezydium zarządu głównego 


a Przyjaźni Pol.| 
na dzień 8 1 9| 


W Erakowie dokonano zuch- 

wałęgo napadu rabunkowego. 
Kilku osobników, uzbrojonych w 
Łroń palną, napadło na dwóch 
pracowników bankowych i po 
oddaniu kilku strzałów, zrabo- 
wało 3 miliony złotych. Bandy- 
ci ostrzeliwali się ścigającym icn 
władzom bezpieczeństwa | — jak 
stwierdza komunikat — ując 
zostali dopiero „po ostrej wy- 
lanie strzałów**. 
Eim sę ci zuchwali bandyci? 
Kto poprowadził ich na miej. 
sca zbrodni i kazał im strzelać 
1 do pracowników bankowych í 
do przeżstawicielń władz bezpie- 
czeństwa? 

Hers.tem bandy morderców i 
rabusiów — była osoba duchow- 
na, ksiądz, jezuita, zarazem za- 
stępca herszta większej bandy, 
mający na sumieniu szereg mor- 
dorstw 1 napadów rabunkowych. 
Nazwisko tego osobnika — ka, 
Gurgacz. Rewizja ujawniła u ks, 
Gurgacza w jednej kieszeni psal- 
Merg i brewiarz, a w drugiej — 
pisto.et_1 amunicję. 

Ka Gurgacz nie widział nic 
złego w jednoczesnym posługi 
waniu się pistoletem i psałto- 
rzem, w strzelaniu do ludzi 1 od 
prawianiu modłów, Wytłumacze 
niem tego faktu, a jeśli chodzi 
o osobę mordercy > ks, Gurga- 
czem, zajmie się Sąd. Ale opinia 
publiczna interesuja się nie tyl- 
ko osobą tego mordercy, Opinia 
pubiicznr ma prawo interesować 
się i interesuje się zagadnieniem 
szerszym i mającym ogólniejszy 
charakter. Zagadnieniem podło- 
ża, na którym wyrastają tacy 
ludzie, jak ks, Gurgacz, jak 1 at- 
mosfery, panującej w pewnym 


soba duchowna, powołana do gto- 


do ustalenia m*ejsta Zjazdu. 


Co na fo władze kościelne ? 


si uzbrojoną w rewolwer rękę $ 
z zimną krwią strzelą do bliź- 
niego, strzela, by zrabować pie- 
niądze, które posłużą fla celów 
autypaństwowych, dla zwerbo- 
wania nowych morderców i mo- 


wych rabusiów. 
Mamy prawa i obowiązek 23- 
pytać o to, zwłaszcza, że ks. 


Gurgacz nie jest pierwszym du- 
chownym, trudniącym się mor- 
derczym procederem, Że przed 
nim byli skazani już przez 6q- 
dy Rzeczypospolitej ks. Fertai 
i wielu innych. Nie chcemy 1 
ogólniać faktów, dalecy jestes- 
my od tendencji do uogólniania 
tych faktów, ale chcemy posta- 
wić pytanie, które stawialiśmy 
iad niejednokrotnie: — CO NA 
TO WŁADZE KOŚCIELNE? 
Na takie samo pytanie, posta- 
wione w czasie procesu ks. Fer- 
taka, opinia nasza nie otrzyma- 
ła odpowiedzi, a wiemy, że wła- 
dże kościelne nie odgrodziły się 
od morderców, mie potępiły za- 
bójców 1 organizatorów zabójstw 
«m faxyzenszy, którzy najpierw 
%ydawal* poleconie zamordowa- 
mia czlowieka, a potem odpre- 
wialt modły za jego duszę, Sta- 
wiamy to pytania pod adresem 
hierarchii kościelnej 1 pod adra- 
zom prasy katolickiej. Wobac 
straszliwej wymowy krakowskiej 
zbicani, mamy prawo domagać 
się wyraźnej odpowiedzi, Pyta- 
nie nasze dzieli się bowiem w 
gruncie rzeczy na dwa pytania: 

Co na to władze kościelne? 

I co oznacza dotychczasowe, 
systematyczne 1 uporczywe mil- 
czenie? 

Należy bowiem powiedzieć ja- 
sno; Polska Ludowa nie ścierpi 


środowisku i sprawiającej, że o-|ani morderców ani tych, którzy 


orderców oslaniają i morder- 


szania miłości bliźniego, podno- com potakują. 


Zamknięcie przewodu sądowego 


w procesie Doboszyńskiego 


Przemówienie obrońcy i ostatn'e siowo Doboszyńskiego 
Onegdaj wieczorem został zamknięty przewód sądowy w roz- 


prawie Adama Doboszyńskiego. 


Po przemówieniu prokuratora, 


które częściowo zamieszczamy na dalszych stronach, głos zabrał 
obrońca oskarżonego, adw. Maślanko, po czym przewodniczący. 


udzielił głosu Doboszyńskiemu. 


Po przemówieniu prokurato. 
ra, Sąd udzielił głosu obrońcy 
oskarżonego — adwokatowi Ma 
ślanko, który na wstępie swe- 
go przeszło pięciogodzinnega 
przemówienia podkreślił histo. 
ryczną wagę procesu Doboszyń 
skiego. Według słów obrońc, 
proces ten jest procesem calej 
klasy, która rządziła Polską sa 
nacyjną, która zawiniła i zban 
krutowała. Z wywodów ndwo. 
kata Maślanko wynika, że h 
dzi tych było bardzo wielu i 
Doboszyński mógł grać jedynie 
pośrednią rolę w olbrzymim 
dziela zdrady narodowej. 

Stwierdzajne dalej, ża dzia. 
alné polityczna  Doboszyń. 
skiego posiada niewątpliwie ce 
chy faszyzmn i hitleryzmu, o- 
brońca zastanawia wię nad za- 
gadmioniem, czy idoe te re. 
prezentował Doboszyński z wła 
snego przekonania, czy też na 
skutek inspiracji wywiadu nie 
minckiego. 

Dla popnreia tezy, 20 inspi- 
moja Niemiec hitlorowskich w 
Polsce miała ułatwione zada. 


Zowat drogę ideom hitlerow- 
skim na terenia Peski — o- 
brońca przytacza fakt przyjaz, 
du Goebhelsa do Polski w 1934 
roku w celu wygłoszenia od- 
czytu propagandowego. Goe- 
bbels przybył rzekomo na za. 
proszenie jednego z profemrów 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
w istocie zaś był on zaproszo- 
ny przez rząd smnacyjny, D 
czym Świadczy to, że na lotni 
u powitał go ówczesny mi. 
nister snraw wewnętrznych Pie 
racki, Ponadto Goebbels przyj 
mówany był po wygłószenin od 
czytów przez czynniki rządo- 
we. 


Wobec tego faktu wydaje sięj 
obrońcy niepotrzebne inspiro. 
wanie idei hitlerowskich 
średnio, poprzez działalność Do 
boszyńskiego. 


W dalszym ciągu swych wy 
wodów ndwnkat Maślanko sta- 
wia tezę, że hitlerowcy wer 
wali na ugontów wywiadu ludzi 
wpływowych, za§ zdaniem obroń 
ty, w r.1934 Doboszyński nie 


nie, poniewnż sanacyjny rząd 
polski tolerował, a nawet to. 


Rządy sanacji oficialnie prowadziły 
politykę proniemiecką 


W dalszym ciągu swego prze 
mówienia obreńca stwierdza, że 
rsąd sanacyjny prowadził ofi. 
cjalnie politykę  proniemiecką, 
a dyplomacja polska podporząd 
kowana była cnłkowicie dypl- 
macji hitlerowskiej i w tych 
warunkach rola Doboszyńskiego 
ograniczała się tylko do pòste- 
prwania zgodnego z oficjalną 
polityką organów rządowych 

Gharakteryzując z kalei oskar 
żrmego Doboszyńskiego, obrcńca 
stwierdza, że był on niewoli. 
kiem komnleksn masonerii, wy 
znaweą  koneepeji federacyj- 
, wedłog przekcnania 0- 

w pewnych wypadkach 
raczej mistykiem, niż polity- 
kiem, opierającym swe postępo 
wanie na reslnych podstawach 
Adwokat Maślanko stara 
wywołać wrażenie, że mot. 
wem działania  Doboszyńskieg 
były tylko wielkie ambicie, żą 


był jeszcze ptetacią, z którą 
się liczono. 


dza sławy i żywy temperament. 
Pozostając w ciągłej opozycji 
w stosunku do wszystkich stron 
nietw politycznych w Polsce i 
orzeprowadznjąć własne koncep 
cje Doboszyński mógł istotnie 
wywołać podejrzenia, że działa 
na polecenie jakiegoś  mocars- 
twa obcego. 

Obrońca stara się wykazać 
dalej że faszystowski program 
nolityczny Doboszyńskiega byl 
jeg własnym programem, w. 


niesionym ze Środrwiska „Oba 
zu Wielkiej Polski, do której 
to organizacji należał oskarżo- 


nv przed wstąpieniem dn Stron 
nietwa Narodrwewo. Obrońca 
qrdkrśla. że OWP jawnie pra: 
pagował idee hitlerowskie, wa | 
Pee czega odpndła — jego zda 


Sosnkowski wykorzystywał 
nienawiść Doboszyńskiego 


wał 


do gen Sikorskiego 


W dalszym ciągu wywodów 
adwokat Maélanko stawia tezę, 
iż gen, Sosnkowski wykorzysty 
wał nienawiść  Dohoszyńskiego 
da gen. Sikorskiego, jako do 
człowieka 
wyrażającego się nicpochlebnie 
o Dmowskim, 


e z kolei | działał. 
ność sanacyinej „dwójki obroń 
ca zwraca uwagę na fakt, że wy 
wiad i kontrwywiad, zajmując 
w rzeczywistości polityką 
i wpływając na jej bieg, miał 
olbrzymie możliwości inspirac: 
gdyż działał on pod ochroną 
paratu rządowego. Obrońca jest 
zdania, że wobec tego wywiad 
hitlerowski nie potrzebował Do 
boszyńskiego, gdyż rozporządzał 


- |tak_ potężnymi Środkami. 


W drugiej części swego prze 
mówienia obrońca zastanawia 
się mad poszczególnymi dowo- 
dami ujawnionymi w procesie. 
Wydaje mn się niewiarygodne, 
aby opanowana przez hitlerow. 
ców „dwójkać inwigilowała Do 
boszyńskiero w wypndku, gdy. 
hy był on ich sprzymierzeńcem. 
Adwrkat mówi dalej, ża Dubn. 
szyński nstosnnkownł się nega 
tywnie do powstania wnrszów- 


skiego, eo — jego zdaniem — 
nia było zgodne ze stanowi 
skiem niemieckim w tej spra- 


wie. Również, zdaniem obr'ń- 
cy, wstąpienie  Doboszyfskiego 
do wojska w 1939 r. przemawia 
raczej za oskarżonym. 

W sprawie starań oskarżone. 
go o przyjnzd do kraju w roku 
1943 obrońca uważa, że oskar. 


Ostatnie słowo 
W zwięzłym, ostatnim słowie, 
Adam Doboszyński zanalizował 
prszczególne etapy swego żyria 


i usiłował odżegnać się od 
współptacy z wywiadom nie 
mieckim, utrzymując, że jak- 


kolwiek ciąży na nim wiele za 
rentów, to j 
śnie — się pogo. 
Azie“. Dla poparcia swej tezy, 


powołał się na swą pracę na 


niem — potrzeba wywoływanie 
tych nastrojów nrzes Dakoszyń 
skiege 


teronie Gdańska w czasie ato- 
dów. na myśli antyniemiankie. 
wyrażone w młodzieńczym utwo 


żony mógłby się dostać łatwa 
dy kraju, gdyż Gano i Zychoń 
zajrozwali się wówczas pizerzu 
tami swych ludzi da Polski, 

Z kolei udwokąt  Maślatko 
przechodzi do omówienia pósz* 
czególnych dokumentów przed. 
stawionych Sądowi przez proku 
ratora „a stwierdzających winę 
Doboszyńskoigo i stara się pos 
mniejszyć siłę dowadu tych dor 
kumentów. Obrońca. stwierdza, 
iż Doboszyński będąc aktyw- 
nym działaczem Obozu Wielkiej 
Polski, a następnie Stronnictwa 
Narodowego nawet bez instruk 
i ze strony wywiadu niemiec. 
kiego prowadziłhy swą dzia- 
łalność proniemięcką i prohitle. 
rowską, zmierzającą do faszy. 
zacji życia polskiego, bowiem 
działalność ta była wyrazem 
ideologii stronnictw politycz= 
nych, która reprezentował Do, 
noszyński, 


W zakofńszenin swego prz. 
mtwienia obrrńca wdaje się w 
lługi i zawiły wywód prawny 
mo temat podanych w akcie 
oskarżenia artykułów, kwalfi 
kuiących przestępstwa,  jakirh 
dopuścił się Doboszyński, 


W konkluzji tych wywodów 
obrońca zgłasza wniosck dr Są 
du o zakwalifikowanie ty 
czynów, nie z nrtykułów kodak 
sn karnego WP., jak zakywnli. 
fikownł to rzocznik oskarżenia, 
lecz na podstawie dekretu „a 
fuszyzneji życia politycznego w 
przedwojennej Polaco“,  Wnosi 
on o sprawiedliwy wyrok. 


Doboszyńskiego 

rze powieściowym oraz na swój 
„udział“ w Wojsku Polskim wa 
września 1939 r. Oskarżony w 
zakończeniu prosi o sprawiedli. 


wy wymiar kary, 
* + * 


Tuż przed godziną 22 Rejono 
wy Sąd Wojskowy w Warsza- 
mie zamknął dwunasty dzień 
procesu Adama Doboszyńskiego, 
zapowiadając ogłeszente wyroku 


ma południe dnia 11 hm 


Nr 185 


Doboszyński = nędzny sługa obcych wywiadów - 
winien być przykładnie ukarany 


Na dnie zdrady i upodienia 


Robotnicy PZPB Mr 3 nie szczędzą 


wyrazów oburz. 


enia i wzgardy 


Proces arcyzdrajcy, szpiega , pachołka faszyzmu, ADA- 
MA DOBOSZYŃSKIEGO, wywołuje zrozumiałe zaintereso- 
wanie i oburzenie wśród robotników łódzkich fabryk, Gdzie 


kolwiek pójdziemy, wszędzie 
wą robotników i inteligentów, 


spotykamy się z jednolitą posta- 
zarówno członków PZPR, jak 


1 bezpartyjnych, wobec niebywałych faktów zdrady narodu 
1 państwa, ujawnionych w tym wstrząsającym procesie, 


4 ywiołowo manifestują swe 

Z uczucia oburzenia robotnicy 
1 pracownicy Państw. Zakładów 
Przem. Bawełnianego Nr 3, 

— Zdaniem moim — stwier- 
dza robotnica tow. Herbichowa, 
proces _ Doboszyńskiego 
jest procesem o historycznym. 
znaczeniu, gdyż obnażył przód 
całym świntem zgniliznę moral- 
ną rządów sanacyjnych, zgniliz 
nę, która objawiła się w zaprze- 
daniu naszego kraju hitlerow- 
skim faszystom. Sądząc z ujaw- 
nionych kontaktów Doboszyń- 
skiego z agentami przedwojen- 
nej „dwójki* nie wierzę, aby 
fakt skazania  Doboszyńskiego 
przez sanacyjne sądy na 3 i pół 
roku więzienia za napad na My- 
ślenice wypływał z istotnego 
przeświadczenia o jego winie. 
Świadcży o tym chociażby fakt 
wyjątkowa łagodnego traktown- 
nia Doboszyńskiego przez wła- 
dze sądowe i więzienne w cza- 
sie jego przebywania w więzie- 
niu. 

Wydaje mi się, że kara śmier 
ci dla Doboszyńskiegu, której 
domaga się prokurator, jest je- 
dynie słuszną karą za tak zbrod 
nicze postępki, 

Proces ' Doboszyńskiego 
jest nie tylko procesem jednost- 
ki, — mówi ob, Łęcka, bezpar- 
tyjna urzędniczka PZPB Nr 3— 
Na ławie oskarżonych zasiada 
obok Doboszyńskiego cała gale- 
ria kapitalistów i obszarników 
kosmopolitów, powiązanych ści 
słymi węzłami z międzynarodo- 
wym  imperializmem i faszyz- 
mem, Ghoć wyrok na Doboszyń- 
skiego dopiero zapadnie, to na 
wspólników i inspiratorów jego 
zdrady, w oczach całego narodu 


| 


Proces uczy nns czujności w na- 
szym, budującym lepszą przysz- 
łość kraju. Trzeba dosięgnąć że- 
lszną miotłą bujających jeszcze 


Już niezadługo cała Polska 
święcić będzie uroczyście 5-4 
rocznicę Manifestu Lipcowe- 
go. Aby godnie uczcić to hi- 
storyczne wydarzenie łódzka 
klasa robotnicza podejmuje 
masowo zobowiązania polepsze 
nia produkcji, rozszerzenia i 
pogłębienia ruchu  współza- 
jwodnictwa, poprawienia wa- 
runków pracy w poszczegól- 
nych zakładach. Robotnicy 
łódzcy słusznie uważają, że w. 
ten sposób dadzą najlepszy 
dowód swej miłości do Polski 
Ludowej zrodzonej w dn. 221ip 
ca 1944 roku. 
ZAŁOGA PZPW Nr 6 jedna 
z pierwszych zadeklarowała 
zobowiązania, które będą wy- 
konane na dzień 22 b. m. 
Rada Zakładowa oraz wy- 
dział socjalny postanowiły roz 
budować żłobek fabryczny, a- 
by znalazło w nim pomieszcze 
nie jeszcze 5-ro dzieci. 
Młodzież, zorganizowana w 
ZMP i w młodzieżowych bry- 
gadach produkcyjnych wystą- 
piła z godnym pochwały posia 
nowieniem  uprzątnięcia w 
dniu 10 b. m. złomu, leżącego 
lbezużytecznie na terenie fa- 
bryki. Na zebraniu ZMP zo- 
bowiązano się podnieść dy- 
scyplinę pracy i poziom i 
lologiczny młodzieży przez re- 
alizowanie hasła: „Młody oby 
jwatel świadomym  budown: 
czym Polski Socjalistycznej". 
Na uznanie zasługuje rów- 
nież decyzja prządek oddziału 
przy ul. Łąkowej, które po- 
slarowiły przejść na obsługę 
300, zamiast , jak dotychczas 
200 wrzecion, 


towarzyszących Doboszyńskiemu 
na jawie oskarżonych, masy pra 
cojąca Polski wydały już wyrok, 
skazujący ich na bezwzględną | 


Nasi korespondenci piszą: ©, 
Umacniamy dyscyplinę pracy 


Nasza załoga fabryczna do. 


skonale rozumie zadania, jakia|pracnjący nie opuszczają pracy 


powierzyło nam państwo. Dla- 
tego też plany produkcyjne na 
szej przędzalni są z reguły w 
pełni wykonywane, a nawet 
przekraczane, ale cóż, kiedy 
wśród tej na ogół dobrej zało. 
gi znajdują się jednostki. nie 
zdające sobie sprawy z donio. 
słości walki o wykonania pla- 
nów produkcyjnych. Jednostki 
ta "przez opuszczanie dni pracy 
i spóźnianie się, wprowadzają 
zamęt w harmonijny tok pracy 
naszej przędzalni, Słusznie też 


padły gorzkie słowa' prawdy 
pod ich adresem na zebraniu 
Rady Zakładowej. Podkreślono 


Kto temu winien? 


Zakłady Mechaniczne im. J. 
Strzelczyka posiada oddział, 
zajmujący się produkcją wa- 
łów papierowych. W dziale tym 
od pewnego czasu uskładało się 
kilkanaście ton odpadków pa- 
pieru, które z braku pomieszcze 
nia leżą na przewodach elek- 
trycznych, stanowiąc dla fabry 
ki poważne  niebezpieczeń- 
stwo. 

Po kilkakrotnych interwen- 
cjach Dyrekcja Fabryki otrzy- 
mała od Centrali 
Użytkowych krótką telefonicz- 
ną odpowiedź, że kierownictwo 
zakładów powinno znać rozpo- 
rządzenie w sprawie odpadków. 
Po tak lakonicznym oświadcze 
nfu rozmówca z Centrali Od- 
padków nrzerwał rozmowę 


Odpadków 


PZPB Nr 2 także biorą u- 
dział w zbiorowej akcj. tódz- 
kich robotników. podjętej w 
celu uczczenia 5-tej rocznicy 


że robotniqy uczciwi, dóbrze, 


bez powodu, często też muszą 
pokrywać braki powodowane 
w produkcji przez 
lekceważących pracę. A przecież 
mamy w naszej przędzalni wie 
lu ludzi takich, jak *tow. Krzy 
nowek i tow. Cieślak, którzy w 
ciągu ostatnich «czterech lat 
nia opuścili mni jednego dnia. 
Mam nadzieję, ża do walki £ 
opieszałością i  marudórstwem 
przystąpi cała załoga. i nie 
zmjdzie potrzeba  publikówania 
nazwisk na czarnych tablicach. 
Jan Wedman 
korespondent fabryczny 


banicję z naszej rzeczywistości. |, 


na swobodzie agentów obcych 
wywiadów — szpiegów i dywer- 
santów, pragnących poderwać. 
nasze budownictwo socjalistycz- 
ne. Trzeba przekonać się, skąd 
niektóre „ptaszki  niebieskie'! 
ozerpią środki na stałe rozbija- 
nie się po lokalach i dancin- 
gach, Niewątpliwie wśród róż. 
nych ciemnych elementów znaj- 
dą się jeszcze uczniowie, a może 
i pomocnicy Doboszyńskiego. 
— Niewątpliwie, cenną rewe- 
Incją dla nas wszystkich jest 
toczący się proces Dobosz 
skiego — stwierdza kol. Łatbiech, 
członek koła ZMP przy PZPB 3, 


Wzmożonym wysiłkiem i wyd 
iczczą roketnicy Łodzi wielką rocznicę Manifestu PKWN 


Manifestu Lipcowego. 
Robotnicy skubalni zobowią 
zali się podwyższyć o 10 pro- 
cent jakość swej produkcji, a 
grupy jakościowe tkalni posta 
nowiły podnieść odsetek pierw 
szego gatunku o 5 procent. 
Na szeroką skalę zakrojo- 
ną akcję podjęły kobiety „ba- 
wełnianej dwójki. W utworzo 
nych przez Ligę Kobiet zespo- 
łach najwyższej jakośc: przy- 
rzekły podnieść primę o 5 pro 
rent. Poza tym wszystkie pe- 
święcą w tym miesiącu 1000 
godzin na pracę przy odgruzo 
waniu Bałut. Robotnice zor- 
ganizują w Świetlicy 10 wie- 
czorów świetlicowych, 10 ze- 
społów, czytelniczych oraz roz 
prowadzą wśród towarzyszy 
pracy 10 kompletów książek 
wydawnictwa KUK i zwerbu- 
ia 50 prenumeratorek: tygodni 
ka „Kobieta* W woinycia 


— Obnsża on samo dno zdrady 
i upodlenia, na jakie stoczyli się 
działacze narodowi'* w rodza- 
jn Doboszyńskiego, Obnaża ón 
również zakłamania i zaprzeda- 
nie się agentom obcego imperia- 
lizmu' renkcyjnej części kleru, 
Naród polski, kroczący zwycię- 
sko ku socjalizmowi, potrafi bez 
wątpienia wyciąguąć słuszne 
wnioski z procesu Doboszyńskie- 
go i oczyścić do reszty kraj nasz 
ze sługusów kspitału i wojuję- 
cego kosmopolityznu, pragną- 
cych zaprzednć Polskę w niewo- 
ię dolara 1 funta. 


ajniejszą pracą 


chwilach doprowadzą do po- 
rządku teren wokół przedszko 
ia i żłobka. 

Daje znać o sobie także Li- 
ga Kobiet przy PZPB Nr 5 
meldując, że do dnia 22 li 
powiększy swą organizację fa 
bryczną o 100 nowych człon- 
kiń, Poza tym zwerbuje 100 


nowych człon: do Tow. 
kane Polsko - Radziec- 
fi d 


Rozumiejąc konieczno: 
czyszczenia naszego a z 
wojennych zniszczeń, kobiety 
z PZPB Nr 5 poświęcają 8090 
godzin na pracę przy usuwa- 
miu gruzu w dzielnicy Bałuty. 
Ligówki „bawełnianej piątki" 
dbają także o to aby ich za- 
kłady produkowały dobry to- 
war. W tym celu postanowiły 
więc zorganizować na terenie 


ść o- 


Biblijny ojciec Noe miał, jak wiadomo trzech synków: Cha- 
ma, Sema i Jafeta. Z tej trójki odznaczył się specjalnie Cham, 
imię którego po dzień dzisiejszy cieszy się przysłowiową, choć 
niezbyt zaszczytną — popularnością. 

— Cham! — powiadamy, chege „wyróżnić" kogoś za grik | 
binństwo, wiegrzeczność czy brutalność, i 
W ostatnich jednak dniach do sławy doszedł i Sem, Dzięki 
ojcu Noemu? Nie, dzięki ojcu duchownemu, jezuicie z No- 
wego Sączu — ks, Gurgaczowi. 

„W sobotę 2 bm. — czytamy w komunikatach prasowych — 
zostali napadnięci w Krakowie dwaj wożni Banku Spółek Za: 
robkowych, posiadający przy sobie zainkasowaną w Narodowym 
Banku Polskim kwotę 3 milionów zł. Napadu dokonali uzbro- 
jeni w broń palną osobnicy, którzy po oddaniu strzałów wyr- 
wali wośnym teczki z pieniędzmi i zbiegli". 

Zbiegli — nie duleko. Władze bezpieczeństwa zarządziły 
pościg za bandytami i ujęły niebawem całą szajkę, na czele 
której — jak się okazało — stał.. KS, GURGACZ, JEZUITA 


„SEM”. 
Ano, czcięodny „ojciec duch 


opryszka i band: 
istotne jest to, iż zbrodniarz 


cioła. 
Oczywišci 
i w nojlepszej rodzini 
bec niej określone, 
przepraszam — nie. 


zdarza się — nie 
je, ale to 


ani słóweczka. 


doczesnego w swoich xzeregach nie dostrzega? 
tykanu w Polsce (nie mamy tu na myśli na- 
iernych, uczciwych katolików — dobrych oby: 


nie: Agentura 
turalnie, ogółu 


potępiające 
Mnożą się Fertaki, Ortotowscy, Łososie, 
za demoralizację zboczeńcy — „katecheci“, a Kościół — 
Taki niby wpatrzony w niebo, że zgorszenia 


Z NOWEGO SĄCZA, MORDERCA I RABU$ O PSEUDONIMIE 


owny" fatalnie zaszargał reputa- 


cje Bogu ducha winnego Sema, czyniąc to imię synonimem 
Ale to nie jest najważniejsze. 


Bardziej 
nowosądecki nadszarpnął repu- 


tację organizacji, da której należy: sukonu duchownega i Koś- 


przeczymy — parszywa owieczka 
„rodzina* zajmuje wówczas: wo 
stanowiska. A Kościół — 


E, ca to, to 


wateli ani uczciwych duchownychepotriotów) sło to dostrzega, 


nie ma jednak „s 


by je potępić. No, bo na kim wówczas 


by się opierała polityczna ideologia Watykanu? Nie na tych 


przecie księżach-patriatach. którzy zaprotestowali przeciw sla- 


wetnemu listowi papieskiemu 


mu“), ale właśnie na Fertakach, Łososiach i „Semach* roz 


fabryki I2 zespołów najwyż- 
szej jakości. 


maitego kalibru.. 


(„mięedzymorsko-prohitlerowskie- 


E, Tam. 


Towarzysze z PZPB Nr. 16 
witają nas narzekaniem: 

— Jesteśmy chyba jedyna 
fabryką, która ustawicznie od- 
czuwa brak wody. Nasza stud- 
nia, stale odmawia posłuszeń- 
stwa, a woda, czerpana z sieci 
miejskiej, nie zaspakaja wszyst- 
kich potrzeb. To też farbiar- 
nia cierpi na „posuchę”, co o- 
czywiście ujemnie wpływa na 
produkcję. 

Według oświadczenia dyrek- 
cji branżowej, nowa studnia 
zostanie zbudowana nie wcześ- 
niej, niż za dwa lub trzy lata. Nic 
więc dziwnego, że załoga fa- 
bryki z troską myśli o tych 


„Głosu“ z PZPB nr 1 


Zdaniem człowieka, któremu 
obrzydły zawiłe Ścieżki biuro- 
kratyzmu, właściwiej było by. 
gdyby Centrala  Odpadków 
miast przypominać, że trzeba 
znać rozporządzenia, przypom- 
niała samą treść rozporządze- 
nia. 

Tak' czy inaczej — rozmowa 
ta nie doprowadziła do niczego. 
Odpadki jak leżały, tak leżą. 
Dyrekcja o treści rozporządze- 
nia nie dowiedziała się, cho- 
ciaż tracono czas na rozmowę 
i pieniądze na jej opłacenie. 

Czy to właściwe realizowa- 


kontroluje jakość materialów 


Robotnicy z PZPW 


Pragnąc godnie uczcić piątą 
rocznicę manifestu PKWN, 
piętnaście prządek z PZPW 
Nr. 6 w oddziale przy ul Łą- 
kowej przeszło na obsługę wiek 
szej ilości wrzecion. Piękny ten 
czyn nie pozostał bez echa. 
Młodzież z ZMP, która jedno- 
cześnie ze świętem PKWN ob- 


nie systemu „O'? 
Stanisław Tomczyk 


Korespondent fabryczny „Gło- 
su’ Zakładów Mech. im. J. 
atrzelczyka 


chodzić będzie w tym roku 
pierwszą rocznicę zjednocze- 
niową, idąc w Ślady prządek 
postanowiła noświecić dzień 10 


Welica o jalcość 


Przedstawiciel Dyrekcji Wełnianej ob. Kosmalski Edward 


najbliższych latach, w których 
zagadnienie wody  niewątpli- 
wie wciąż będzie dotkliwą bo- 
lączką. 

Całkowicie «podzielamy zda- 
nie robotników „Niciarki”, że 
stanowczo należałoby budowę 
nowej studni przyśpieszyć, Za- 
kłady, zatrudniające ponad dwa 
tysiące ludzi, produkujące tak 
|bardzo potrzebny artykuł, jak 
Jnici, powinny być wolne ać 
groźby ustawicznych uszkodzeń 
powodujących postoje i wstrzy 
mujących, utrudniających pro- 
dukcję. Zakłady powinny zes- 
tać zaopatrzone najrychlej w 
|odpowiednie do ich potrzeb stu 


w PZPB i W Nr 22 


na cześć 22 lipca 


bm, na uprzątnięcie złomu z te 
renów zakładu, oraz zwiększyć 
dyscyplinę pracy wśród młoda 
cianych robotników. 

Wydział socjalny i Rada Za- 
kładowa, nie chcąc pozostawać 
w tyle, postanowiły na 
22 lipca powiększyć żłobek 0 
15 miejsc, których brak dotkii- 
wie odczuwaliśmy. 


dnię. Koszty, tej tak konicznej 
inwestycji opłacą się stokrot- 
nie, bowiem zakłady, równo- 
miernie zaopatrywane w wo- 
de. będą produkować szybciej 
i lepiej. 

Podobnie należałoby w przyś 
pieszonym tempie zlikwidować 
i inne bolączki  „Niciarki 
brak wentylacji w opalarni i 
ciasnotę, panującą w szp 
Pierwszą sprawą powinny za 
jąć się rada zakładowa, referat 
higieny i bezpieczeństwa prz 
cy i dołożyć wszelkich starań 
aby opalarnia, gdzie robotni- 
ce pracują w tropikalny 
wprost upale, uzyskała nies 
zbędne urządzenia wentyla 


‘|ne. 
Jeśli chodzi o brak miejsca 


w szpulani — to wydawał 
się, że została ona już pomy 
Inie załatwiona. Po _ długic 


staraniach bowiem udała się 
rekcji zakładu usunąć z tereni 
fabryki magazyny  „Sbołer” 
i otrzymać w ten sposób dużą 
salę. Ponieważ jednak w sali 
tej trzeba położyć podłogę, 
PZPB Nr. 16 starają się o przy- 
dział drzewa. Niestety, już dru 
gi miesiąc mija, a na złożone 
zapotrzebowanie nie ma do- 


Hasło walki o jakość pro 
dukcji, rzucone na Kongre 
sie Zjednoczeniowym, nie 
pozostało bez echa w na- 
szych zakładach. Już w koń 
cu pierwszego kwartału br. 
Jakość produkcji wzrastała 
systematycznie, w drugim 
kwartale br. jakość uzyska 
ła nienotowane dotychczas 
w naszych Zakładach roz- 
miary, a więc w miesiącu 
kwietniu procent „primy” 
wynosił: 99,58 proc. a w ma 
ju fuż 99,73 proc. 

W pierwszej dekadzie 
czerwca jakość produkcji 
osiągnęła ostateczną grani- 
ce, ło fest: 108 proc. zaś 
w druciej dekadzie czerw- 
ca 99,78 proc. Jak więc 


Rózga Stanisław 
Korespondent fabryczny „Gło- 
su” z PZPW Nr. 6 


widzimy z wyżej przyto- 
czonycu cyfr, Zakłady na- 
I sze osiagneły_w_tat_dat> 


Najlepsza fabryka nici w Polsce walczy o dalsza sukcesy 


Załoga „Niciarki” chlubnie przezwycięża trudnoś 


Należy jej pomóc w usunięciu dotychczasowych braków 


tychczas żadnej odpowiedzi, 

Sądzimy, że w ciągu dwóch 
miesięcy pismo nabrało już mo- 
cy urzędowej i zakładom moze 
na przyznać wreszcie tę niewiel 
ką ilość desek, potrzebnych do 
ułożenia podłogi. Czekają na 
to dziesiątki ludzi, pracujących 
w ogromnej ciasnocie — do 
słownie łokieć przy łokciu, u- 
trudniając sobie nawzajem ro- 
botę. 

Trzeba przyznać, że pomimo 
wyżej wymienionych i innych 
jeszcze trudności, załoga „Ni- 
ciarki” stara się usilnie, aby 
produkcja na tym nie ucierpią 
ła. Plan ilościowy, stale pod- 
wyższany (w kwietniu o 11 pro 
cent, w lipcu o 17 proc.) jest 
wykonywany co miesiąc nawet 
z. kilkuprocentową nadwyżką, 
Także jakość towatu nie budzi 
zastrzeżeń, wyrażając się cy: 
frą około 90 procent pierwsze 
go gatunku. Kampanię jakoś- 
ciową prowadzi 15 zespołów 
najwyższej jakości. 


PZPB Nr, 16 skończyły już 
z lękliwym planowaniem i o- 
becnie stawiaja przed sobą du- 
że zadania. Jesteśmy pewni, 
że „szesnastka” stale już kro- 
czyć bedzie po tei linii. jako 
jnajląasza w Polsce fabryka ni- 
ci. Sam. 


W gazetkach ściennych czytamy... 


podinieśliśmy jakość pratukcji 


dzie czerwca br. maksimum 
jakości produkcji, co * 
zasługą całej załogi pro- 
dukcyjnej jak. również per- 
sonelu technicznego. 

Ale nie wolno nam spo- 
cząć na laurach zwlaszcza, 
że w drugiej dekadzie ja- 
kość — choć w niewielkim 
stopniu obniżyła sie. 

Musimy utrzymać się na 
najwyższym poziomie — 
to jest na 100 proc. jakoś- 
ci, nie zapominając o pla: 
nowanej ilości — przez co 
przyczynimy się da pod- 
niesienia naszej stopy ży- 
ciowej i do wzmocnienia 
potęgi gospodarczej naszej 
Ojczyzny. 


Gazetka ścienna 
PZPW Nr. 2 
H R. 


Wyższe uczelnie 
i szkoły zawodowe 
oczekują na kobiety 
Btariniom wyższych uczelń 
1 ZAMP.U w Łodzi zostaje żor. 
gańizowany w tym 
kurs przedogzaminacyjny 
kandydatów na Uniwersytet 
Politechnikę Łódzką. Setki có- 
rek i synów robotników 
chłopów będą mogly 
swoją wiedzę 
przygotowaniem 


poczną sią we wrzośniu. 

Niejedna absolwentka 
zawodowej, pragnąca dalej się 
kształcić, po złożeniu egzaminu 
może uzyskać stypendium i w 
ten sposób będzie miała zapow- 
nione odpowiednie warunki nan. 
ki, Specjalne komisje kwalifika- 
cyjne, dołógowane przez Mini 
sterstwo Oświaty, w których 
znajdą się również przedstawi, 
ciele Związków Zawodowych Í 
Samopomocy Chłopskiej, będą 
czuwuły nad doborem kandyd 
tow — pierwszeństwo ma mio. 
dżież robotniczo - chłopska, 

Jeżeli któraś z nas zastana- 
wia się nad wykorem drogi ży. 
ciówej po zakończeniu obecnego 
roku szkolnogo dla siębie czy 
swojogo dziecka — ma wiele 
możliwości przed sobą. 
bowiem otworem wrota wsz 
kich wyższych uczelni w Łodzi 
i wielu szkół zawodowych roz. 
annitych spocjalności. Nie ma w 
toj chwili zawodu, w którym ko- 
tieta nie mogłaby pracować; 
kobietainżynier,  bobiota_toch- 
nik, agronom czy lekarz ma peł. 
na możliwyości pracy i rozwoju, 
słowem — kobieta fachowiec w 
niczym nie musi ustępować męż- 
ozyźnie, a w wielu wypadkach 
może go nawet prześcignąć. 

Wyższe uczelnia i szkoły za- 
wódowe w Łodzi czekają ua 
chętnych. Bowiem wielu fachow 
ców potrzebuja kasz kraj, wstę. 
pujący w okres już nie odbido- 
wy, jak to było w pierwszych 
latach powojennych, ale w okres 
budównietwa socjalistycznego i 
ta we wszelkich dziedzinach 
życia. 

Również i kobiety, zdobywa- 
jąc samodzielny znwód, wezmą 
udział w tym wielkim budow- 
nictwie. (w, z.) 


szkoły 


miesiącu 
dla 


oraz 
dopełnić 
i z odpowiednim 

przystąpić do 
egzaminów wstępnych, które roz 


i 


i 


faszyzmowi i pr 
bez wciągni 


Obrady sktywi łódzkiego Li- 
ki Kobiet, które odbyły się w 
ubiegłym tygodniu, upłynęły w 
utmosterze zobowiązań, idą 

w kierunku uszczenja 5_tej rozz 
nicy powstania Tiolskiego Ro~ 
mitetu Wyzwolenia Narodowo 
go. Zgłoszono tysiące godzin ro 


i 


boczyh dla pracy społecznej, 
postanowiono podnieść jakoś 
prodnkcji, rozwinąć jeszcze bą*- 


dziej 
pracy, 

W wyniku obrad Ligi nagły. 
wają caras to nowe zobowiąza: 
nia, a więc kobiety — całonki- 
nie bigi Kobiet przy Zarządzia 
Okręgowym Państw: 
spodarstw Rolnych,  przystępu- 
jac do TIE etapa współzawodni. 
ctwa pracy, postanowiły ofia- 
rować 800 godzin, które wyko- 
rzystane będą dla pracy społ 
nej na wsi wśród robotników 3 
robotnie rolnych, 500 godzia po. 
święcą one na praep w polu, w 
Selu powiększenia wydajności 


tch współzawodnictwa 


darstwach Rolnych. Poza tym 
wygłoszą' one, na wsi odczyty i 
pogadanki nal tematy społoęzne, 
polityczne i gospodareze, obi 
mójąca 800 godzi 


Koło Ligi Kobiet przy Cen- 


Jdzieżowego postanowiło urzą. 
fzać odczyty, organizować wy- 
cieczki do różnych miejscowości 
województwa dla nawiązania 
kcntaktu ze wsią, orz ofiaro. 
waé 500,godzin pracy na adbu. 
dowę kraju. Koło to zobowiąża- 
ło się równieź werbowąć kobi 
ty do Towarzy: 

Polsko < Radzieckiej, wydawać 
własną gozętkę, zakupić, biblig- 
tukę KUK, urządzać kursy oraz 
zupoznać swojo członkinie z zu. 


tonie wczcimy 5-12 rocznice 


plonów w Państwowych Gospo. |. 


tralnym Zarządzie Przemysłu- | 


Na marginesie obrad aktywu Ligi Kobiet 


ocznice 


chem spółdzielczym, 
Tego rodzaju zobowi 
ła a wiele więcój, Ri 


jo się i pogłębia dzinłalność or- 


gunizacji kobicer; w Łodzi. Co 
raz bardziej wiąże się ona 
łokształtem  ż; społecz: 
gospodarczego, politycznego 
kulturalnego nasz 

Wraz z calym -społoczeństwem 


pełnowartościowe obywatelki 


darzami krajn. Jukże inną pet 


owych Gojo kołchożmóciu do mimisir 


Dzielna córka nar 


Ajsze Gurenishe przy samo- 


- | chodzie, który sama 


prowadzi, 
Było to w roku 1939. 19_letnia 


jadżarska kołchoźnica Ajsze Gu. 


renidze dostąpiła wielkiego zasz 
czytu atwarcia pawilonu Gruziń 
skiej Bocjalistyrznej  Ropubliki 


Troska o dziecko robotnicze 


Jeszcze jeden żłobek 


„xobiety z Państwowych Zakła. 
"dów Przemysłu  Dziewiarśkiego 
im, Ofiar 10 września czekają z 
niecierpliwością na budujący się 
ohocnie żłobek dla dzieci. Czeka 


czych, którym musimy zapewnić 
jak najlepsze waranki'*, 


źłóbi dziewierzy będzie jed 


bryczny 


ją już dosyć długo — miał być 
gotowy latem roku bież, ale 
przy wykopach natrafiono ta 
wodę, którą trzeba bylo wypom 
pować, Ta nieprzewidziana prze 
szkoda opóźniła budowę. Obecny. 
plan prac przewiduje jej ukoń_ 
czenie na 15 listopada br. 

Ale nasza zuloga — mówią 
wraz z kierownikiem budowy ro 
botnicy przy niej zatrudnieni — 
dla uczczenia święta Lipcowego 
zobowiązała się przyspieszyć ro- 
boty: oddamy żłobek wraz ze 
wszystkimi urządzeniami we. 
wnętrznymi do użytku NA 
DZIEŃ 10 WRZEBNIA BR.'', 
Symboliczu nazwa zakładów 
dziewiarskich przy których po. 
wstaje żłobek w ten sposób żni 
dzie swa odbicie w nowej rzecz; 
wistości, 

Prace przy budowie idą enią 
parą. Państwowe Przedsiębior- 
stwa Budownictwa Przemysłowe 
go prowadzącego roboty, nie 
szózędzą wysiłku. Mawatz, tow, 
Leon Jąkalski, inicjator systemu 
trójkowego PPB wraż ze swy-. 
mi pomocnikami Adamem Grodź 
kim i Józefem Kostrzewą szyb. 
ko wznoszą mury: „Zdajemy 80 
Pić sprawę — mówią — że budu 
jemy dla kobiet i dzieci robotni. 


Dziś p 
Czytelniezkom 


zedsta wiary 
modele 


różnej, 
Bluzki 


stały 
częścią garderoby kobiecej. No-|su ; ý 
simy je mie tylko da strojnych |ozdobić je haftem białym lub|rze i mankiety. 


się  niezbędu 


do kwiecistych 


naszym |stych spódnie kloszowych. Przed 
bltzka |stawione na rysunkach modele 
letniej, sukienki oraz torby po- bluzek są tak proste i nieskóm. 


same sporządzimy. Jeśli nam cz 


w Łodzi 


mą z najnowocześniejszych tego 
rodzaju instytucji mie tylko w 
Łodzi, ale i w całym kraju. Ła- 
zienki, natryski, kuchnie mlecz. 
ue, specjalna sala dla matek kar 
imiących, słoneczne odkryte tera 
sy, izolatki dla chorych dzieci 
wszystko to zapewni dzieciom 
właściwe warunki rozwoju, a 
matkom — pewność, że w cza. 
sie, kiedy prucują, dzieciom ich 
niczego wie zbraknie. 


Kilkaset dzieci znajdzie w 
Robkn wszystko, czego im trza. 
ba: higienę, zdrowie, dubre odży 
wianie i troskliwą opieką. 


Sądzimy, że mamy prowa w 
imieniu matek _ dziewiarek ży- 

yć robotnikom na budowie jak 
najlepszych wyników pracy i 
wypełnienia podjętych zobowią. 
zań, ) 


plikowane w krofi, ża łatwo je 


starczy, możemy przy- 


lub sportowych kostinmów, ale |kolorowym. Ładnie wyglądają w 
lub kracialien anosób "wykończone kołnie-|tkaniny bawełnianej, 


Manifestu PKWN 


„|te były do roli podrzędnej, nie. 


„| Właśnie jed 


kobiety — równouprawnione i 
Wnfezą a podniesienie produk- 


cji, o rozwój gospodarczy i kul. 
turalny Polski. Sę współgospa- 


) |dziennie przy istniejącej normie 


UDO 


Wielki syn w 


nią obecnie rolę, niż w czasnoł 
yèh, kiedy to zepchnię 


Dnia 2 czerwca br. 
zmarł po długiej i cieżkiej 
chorobie Tow, Georgi Dy» 
mitrow — przewodniczący 
Bulgarskiej Partii Romuni 
stycznej, wielki bojownik 
sprawy wolności ludów. 

Bag 


uświadomionych 
ch jednostek, 


i wyzyskiwa, 


em z dowodów 
nowej roli kobiety były ostat. 
i pia obrady aktywu Ligi Kobiet 
Ji podjęte podczas nich zobowię: 
tania. 
| Nie ulega wątpliwości, że ko. 
jbiety zobowiązań swych dot 
godnie i radośnie czcząc 
rocznieę Manifestu Pol- 
Komitetu Wyzwoleniši 
Narodowego. Zal, 


fejedna z nas ieszcze pa- 


X . jaki w Lip 


y pa! 
Reichstagu. Niejedna z nas 
|pamięta płomienną obronę Dy 
trówa, jego wspaniałe i peł 
ne odwagi przemówienia na 
procesie, które zdemaskowały 
podpalaiczy 


odu radzieckiego 


na wszechzwiązkowej wystawiel 
rolniczej w Moskwie. 


Na procesie tym bez przer- 
Wwy obecna była matka Dymż 
trowā — Majka Paraszkiewa, 
która przybyła nie po to, by 
jprosić o łaskę, ale by walczyć 
o życie syna, podobnie, jak on 
sam walczył o sprawę wolno- 
jści ludów, 

O tym, jaką była maika Dy 
jmitrowa, świadczą najlepiej 

pisane do 


nen dała słowo, że osiągnie 60) 


kg zbioru liści herbacianychfw  Moabicie, gdzie umieścili 


Go faszyści do chwili rozpo- 
5 kg dzienn i 


— Trzeba się uczyć, Ajsze! — 
powiedział Stalin. 
jsze przystąpiła do nati 


BEOOEPOWOGPOYYONFWYFO POTY YI PEET TY asi ULE n 
„..nie ma skutecznej walki 
przeciwko 


Pam'ęci Georgi 


niezłomnego bojownika o woluość 


zeciwko wajnie 
ęcia do niej 


SZEROKICH MAS KOBIET 


(G. DYMITROW — 1935) 
WANDERTE OOP OPYSANACWKACA 


ielkiej matki 


ymitrowa 


teraz szczycę się nią jesźcze 
bardziej. Życzę jej, by nie 
puszczało jej męstwo. Jesi 
przekonany, że si 
baczymy i bę 
wi”. 


ecj, a 
stwie glnęly w waire re- 
wolicyjnej, Bynatmniej ich od 
tej walki nie ndciacała. prze- 
|eiwnie, pomagała często. 
Przed wyjazdem do Lipska 
była w Paryżu — przemawia 
ła na wiecu, urządzonym przez 
antyfaszystów francuskich, do 
miagających się uwolnienia 
wielkiego bojownika sprawy. 
robotniczej. 

Opinia publiczna, niezłomna 
wola mas robotniczych całego 
świata — doprowadziła do ii- 
niewinnienia Dymitrowa; mło 
dy faszyzm niemi był je= 
szcze za słaby, by wbrew bo- 
|iówej postawie całego Świata 
dokonać mordu na niewinnie 
oskarżonym Dyrmaitcowie. 


Kiedy dzisiaj klasa robotni- 
cza całego świata cze: pam'ęć 
Georgi Dymitrowa, rowniśż i 
masy pracujące naszega kra- 
ju pogrążone są w głęboki 

smutku i bólu, spowodowa= 


IA 
Wstąpiła do batumskiego 
idac, a po jego ukończenia zo.Bności i jej ofiarnej miłości, a 
stytutu Rolniczego, Uzyskaw 
stopień naukowy agronoma, zo- 
staje zastępcą ministra rolni. 
etwa Adżarskiej Autonomićzocj. 
ycznej Republiki, a na. 
lud pracujący Republiki 


dów dzieli się z kołchoźnikemi 
swym doświadezeniem, wzboga. 
conytń nauką, 

— Potrzebne nam są kadry 
tykszłałeonych ludzi, którzy 1. 
zbrojeni w nową naukę rolniczą 
Miczorina wypełnią wielkie za- 
dania, postawione nam przez par 
tig i rząd: przesunąć uprawę po 
łudniowych roślin dò północnych 
Ckólic uaszego kruju — powie, 
dziuła Ajszo na V Sesji ż 


Dymitrow przyjmuje 


Ajsze Gurcnidze, oórka adźar_ 

ego narodu, prosta kołchoźni 
cu, dzięki pracy i sprzyjającym 
warutńcom asiągugła w swej 30- 
cjalis j i ię 
rozwojn, o: 


W końcu czerwca br, odby- 
ło się zebranie koła Ligi Ko- 
biet i Sekcji Fachowej Kobiet 
|przy Centrali  Dyrekcyjnej 
|PKP w Łodzi. 

TER | Podczas zebrania kol. Las- 
nosé stoso: tej wiedzy tak, |kowska omówiła zadania, sto 
by bujne ogsody słonoezuój A. |jące przed Ligą Kobiet w os 
dźarii kwitły i owocowały ma |kvesie II-go etapu współza- 
szorokich obszarach krajów ra. |wodnictwa, podkreślejąc, że 
dzieckich, naczelne zadanie na obemńym 

porą 


mym śmiercią Wodza narodu 
bułgarskiego i wielkiego przy- 
jaciela Polski. 


delegeję kobiet bułgarskich w rocznicę 
wyzwolenia 


Zobowiązania przed rocznicą PKWN 


koła Ligi Kobiet przy dyrekcji Okr. PKP 


etapie prac Ligi Kobiet — to 
wałka o utrwalenie pokoju i 
dalsze podniesienie naszego do 
robku na odcinku opieki nad 
kobietą pracującą i jej dziec= 
kiem. 

Członkinie koła Ligi Kobiet 
w związku ze zbliżającą się 
rocznicą PKWN przyjęły sze- 
reg zobowiązań w dziedzinie 
produkcyjnej i orgąnizacyj- 


Sukienkę letnią wykonamy ż 
najodpo- 


; wia wezasowćj. 


nej, Między innymi postano= 
wono przeznaczyć 600 praco= 
godzin celem usunięcia z to 
ję kolejowych trawy i chwa 
stów. 


Postanowiono też w dziedzi 
nie umasowienia Ligi Kobiet 
zorganizować nowe koło LK i 
podnieść ogólny stan członkiń 
w istniejącym już kole ze 180 
do 200 kobiet. 


W zakresie opieki nad mat- 
1 dzieckiem uchwalono zor 
ganizować kursy racjonalnego 
|wychowania dzieci. W zwiąż= 
„Ku z powyższym zostanie zało 
|żona biblioteka z odpowiednią 
fachową literaturą. 
(Dz) 

— 


Odrowiedzi Redakcji 


Ob. Janina Z. — Zgierz, Sta. 
nowiska Wasza jest niasłasżno, 
Nasza prawo małżeńskie nakła- 
üa ma każdego z małżonków 04 
ktowiązek ponoszenia ciężarów 
utrzymania domu i wychorywa 
mórbę podróżną wależy spa. [pia dzidci, a ponieważ Obywos 
rządzić z płótna leżakowogo imh|t0Ea pracuje zawodowo, powin, 
2 różnobarwnsch lnianych taśm, |na fównież łożyć na nrowadzów 

áI) nie zosnodarstwa. 4 


zey do częstegu. pranw 
ska kretonowa kwiecista lub 
faciasta sukienka, odda nam 
nieocenione usługi w czasie na- 
ego urlopu, gdyż może być no, 
szona nawet wieczorem ne zaba. 


Kronika m. Radomska 


—0— 
KOMU WINSZUJEMY 


Sobota, dnia 9 lipca 
1949 r. 
Dziś; Weroniki 
—— 
WAŻNIEJSŁ= TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezp. Publicznego 
13 — „Głos Radomszczański:* 
12 — R. 8. W. „Prasa** 
13 — Powiatowa Komenda MU 
5L — Miejski Komisariat MO. 
D1 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 


2 


DYŻURY APTEK. 
Dzisiejszej nocy dyżuruje 
apteka mgr. Gasia, miesz- 
DAE się przy ul. Reymon- 
a 


—— 


KINA. 

Kino „Wolność“ — ul. aru 
towicza 8, wyświetla film pr. 
„Miłość Cygańska“, Początek 
seansów w dni powszednie o 
godz. 18-ej | 20-ej, w niedziele 
i święta poranki o godz. 9-ej 
4 ll-ej, seanse popołudniowe 


o godz. 18-ej, 18-ef i 20-2j. 


Cena biletów na poranki wy 
nos: 25 zł na wszystkie miej- 
sca. 


=p 


Adres Redakcji | Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego*" 
Radomsko, ul. Reymonta nr. 49. 


== 
Administracja — telefon nr. 


W dniu 26 czrwca br. od 
była się w Państwowej Fa- 
bryce Mebli Giętych Nr 2 
Narada Techniczna, Nara- 
dę zagaił dyrektor technicz- 
ny ob. Kanafa Jan, który 
zapoznał zebranych z po- 
rządkiem dziennym zebra- 
nia. Następnie odczytany 
zostął protokół z ostatniej 
konferencji, do którego ze- 
brani nie wnieśli żadnych 
poprawek. 

W drugim punkcie obrad 
dyrektor techniczny szero- 
ko omówił sprawę bieżącej 
produkcji z czerwca. Pro- 
dukcja, jak zaznaczył dy- 
rektor, nie przedstawiała 
się w czerwcu zadawalają- 
co. Do dnia 26 czerwca nie 
osiągnięto jeszcze miesięcz- 
nego planu. Szukając przy 
czyn takiego stanu rzeczy 
ob. Kanafa zwrócił się z za- 
pytaniem do zebranych, 
gdzie tkwi tego przyczyna. 

W odpowiedzi majster szli 
fierni ob. Rybak oświadczył. 
że pasy szlifierskie nie są 
dobrego gatunku. Ostatnia 
przysłany krzemień nasypo- 


wy jest bezwartościową 
mieszaniną różnego gatun- 
ku piasku, a właściwym 


krzemieniem. Ob. Rybak 
powiedział, że w ostatnim 
okresie daje się dotkli 
odczuć brak wykwalifikowa 
nych szlifierzy. Pięciu naj 
lepszych znajduje się w 


12. czynna codziennie od godz 
Baj do 16-6}. 


chwili obecnej na urlonie 
albo też choruje. co oczywi- 
ście musi odbić się na wy- 


10 milionów złotych 


Holat ewo or! 


W dniu 6 lipca br. w sali 
Wydziału Powiatowego w 
Radomsku odbyła sie konfe 

meja w sprawie poprawy; 
Fe mieszxan"owych 
mas pracujących. Na zebra- 
nie przybyli członkowie pre 
zyd um Powiatowej Radv 
Narodowej. przedstawie ele 
partii politycznych oraz orè 
ganizacji społecznych į ra- 
domszczańskich zakładów 
pracy. Na zebraniu omaw'a- 
no w jaki sposób należy wy 
korzystać dodatkową dota- 


Rady Państwa 


Rada Państwa przyznała 
bowiem naszemu miastu 6- 
koło 10 mlicnów złotych, 
które mają być wykorzysta 
ne na poprawę warunków 
mieszkan'owych pracującej 
ludności. Na zebraniu usta- 
lono, że sumę tę wykorzy- 
sta się na: poprawę nawierz- 
chni ulic, oraz ich oświetle 
nie, kapitalne remonty do- 
zam 'eszkałych przez 
robotników oraz na urządze 
nie nowoczesnego rejonowe- 
go przedszkola i remont ła- 


mów, 


cję przyznaną na ten cel 
pszez Radę Państwa. 


źni. 


GŁOS 


dajności pracy. Kierownik 
produkcji ob. Derwiecki po 
wiedział, że, aby uniknąć 
w _ przyszłości podobnych 
niedociągnięć należy natych 
miast przystąpić do szkole- 
nia szlifierzy, którzy w ra- 
zie nieobecności lub choroby 
któregokolwiek z robotni- 
ków mogliby zastępować go 
w pracy. Również oddział 
apretury — powiedział kie- 
rownik produkcji — potrze 


W dniu 4 bm. odbyła się| 
w Państwowej Fabryce Me 
bli Giętych Nr 1 zebraniej 
sprawozdawcze z»ll Kongre 
su Związków Zawodowych. | 
W zebraniu wzięła udział | 
cała wolna od pracy załoga| 
fabryki, 

Zebranie zagaił przewod 
niczący Rady Zakładowej, 
tow, Otoliński Jan po czym 
oddał głos sekretarzowi od 
działu Związku Zawodowe- 
go Pracowników Leśnych i 
Przemysłu Drzewnego, tów. 
Słabemu Stanisławowi. Se- 
kretarz w przemówieniu 
swym podkreślił, jakie spra 
wy delegaci poruszali ną Kon 
gresie i jakie zapadły uch- 
wały. W pierwszym rzę- 
dzie więc delegaci domaga 
li się: dalszego usprawnie- 
nia systemu płac, zmiany 
ustawodawstwa urlopowego 
w kierunku przedłużenia ur 
lopów płatnych pracowni- 
kom fizycznym. podniesie- 
nia stanu bezpieczeństwa i 
higieny pracy. Ponadto de 
legaci wskazywali na Kon- 
gresie, na biurokratyczne 
ustosuńkowanie się niektó- 


rych pracowników Ubezpie 
czalni Społecznych, wskazy- 
wali na konieczność dalszej 
podwyżki rent emerytów i 
inwalidów, omawiali zagad 
nienia mieszkaniowe. Rów- 
nież wiele czasu poświęcono 
omówieniu zagadnień socjal 
nych. jak na przykład orga- 
nizacji kolonii i półkolonii. 
oraz omówieniu działalności 
kontroli nad akcją socjalną 

Kongres postanowił spra- 
wy poruszane przez delega- 
tów załatwić. podnieść wy- 
dajność pracy i oszczędność, 


usprawnić i umasowić współ 


Zebranie s 


RADOMSZCZAŃSKI 


buje kilku wykwalifikowa- | 


Z ostatniej Narady Technicznej 


Ob. Hoffman zobowiązał 


nych robotników do prac na |się zmontować wyżej wymie 


pile taśmowej. Niedosta- 
teczna bowiem ich ilość jest 
również przyczyną opóźnia- 
nia wykonania planu pro- 
dukcyjnego. 

Dla usprawnienia produk 
cji już w najbliższym czasie 
ustawiona zostanie na śru- 
barni piła taśmowa do dru- 
giego obrzynania deseczki 
siedzeniowej. 


trzyć walkę ze spekulacją, 
usprawnić działalność skle- 
pów państwowych i spół- 
dzielczych, a wreszcie udzie 
lać pracownikom kredy- 
tów i materiałów budowla- 
nych dla popierania indy- 
widualnego budownictwa 
mieszkaniowego. 

Minister Szyr, obecny na 
Kongresie, podkreślił, że to 
wszystko o czym mówiono 
na Kongresie musi być jak 
najprędzej wprowadzone w 
życie, gdyż żądania dlega- 
tów są słuszne. 

Po sprawozdawczym refe 


racie zebrani uchwalili na- 
stępującą rezolucję: „Zebra 


Zakończene 
w Państwowym Liceum Przemy: 
słu Drzewnego w Radomsku 
miało charakter niezwykła nro- 
czysty, Na uroezystcéć tę orzy 
byli delegncj partii politycz. 
nrch. Rad Zakładowych, Komi- 
tetów Rodzieielskich i Opiekuń 
czych oraz przedstawiciele fa- 
bryk przemysłu drzewnego. 

W kilku salach Liceum zor- 
ganizewano wystawę, obrazują. 
cą całoroczny dorobek ner 
niów. Na wystawie tej można 
było oglądać rysnki odręczne 
i techniczne, produkowane w 
warsztatąch szkolnych przed. 
misty, obrazująca stopniowe o- 
panowywanie czynności zawodo- 
wych of elementów różnych 
sposobów łączenia drewna, 
przez proste w  krnstrukcji 
nrzedmioty z drzewa, ño stoli. 
ków kroślarskich włącznie., 

Właściwa uroczystość zakoń. 
czenia roku szkolnego powiąza-| 
na była z rocznym  zebraniem 
sprawozdawczym koła szkolne- 
go. ZMP. 

Referaty o rozwoju gospodar- 


zawodnictwo pracy, Za0s- 


czym naszego kraju ornz refera 


nioną piłę w ciągu najbliż- 
szych dni. 

W dalszym ciągu Nara- 
dy Technicznej, dyrektor po 
lecił majstrom przypilnować 
aby meble gięte, które wy- 
słane będą na wystawę do 
Związku Radzieckiego wy- 
konane zostały w terminie 
bez zarzutu. 

Be 


prawozdawcze 


z Il Kongresu Zw. Zaw. 


ni w dniu 4.7 49 r. pracow- 
nicy Państwowej Fabryki 
Mebli Giętych Nr 1 świado 
mi doniosłości uchwał II 
Kongresu Związków Zawo- 
dowych solidaryzują się w 
zupełności z postanowienia 
mi Kongresu, rozumiejąc 
korzyści, jakie te uchwały 
przynoszą naszej gospodar- 
ce narodowej. 

Celem uczczenia tego do- 
niosłego wydarzenia załoga 
zobowiązuje się wykonać 
ponad planem produkcyj- 
nym 1.600 foteli teatralnych 
wartości około 5 milionów 
złotych”. 

Robert Mazurkiewicz 


Zakańczen'e roku szkolnego 


Toku szkolnego | ty, naświetlające 


poszczególne 
etapy walki proletariatu polskie- 
go z kapitalizmem wygłosili u+ 
czniowie Liceum. Okclicznościo 
ws przemówienia wygłosili po. 
nadto: dyrektor Liceum ob: 
Czesław Król, oraz przedstawi 
ciel PZPR tow. Józef Nowak. 


Dyrsktorzy Państwowych Za. 
Jdudów Mebli Giętych nr 1 i 2 
obywatele Tłołka 1 Przepiórkow- 
ski stwierdzili, że poziom Pañ- 
stwowego Liceum Przem; 
Drzewnego w Radomsku j 
bardzo wysoki, W przeciągu 
jednego roku szkolnego ucznio- 
wia poczynili duże postępy. 
Jest to przede wszystkim za. 
staga personelu nauczycielskie- 
go, który dokłada wszelkich 
starań, aby uczniowie wynieśli 
za szkoły maksimum wiadomo. 
ści zawodowych, 

Następnie ndbyła się 
artystyczna w wykonaniu 
niów Liceum, 

W dalszym ciągu uroczysto 
fei zostały rozdana wngrody 
kolążkowe, wyróżniającym się 
w nanes i pilności uczniom, 


część 
ucz. 


Cale szoleczeństwa ję walki z chotchami społecznymi 


Akcija „W“ na terenie województwa musi dać dobre wyniki 


Walka z chorobami we- 
nerycznymi — to jedno 
z naczelnych zadań w ak- 
cji o podniesienie zdrowia 
ludności. O ile walka ta 
niełatwa do przeprowa- 
dzenia jest w mieście, o 
tyle jeszcze trudniej pro- 
wadzić ją na głębokiej pro, 
wincji w miasteczkach i 
wsiach. 

Fakt jaki opowiedział 
nam jeden z lekarzy, bio- 
rący udział w ekipach o- 


statnio _ wyjeżdżających, 
ilustruje najlepiej ten! 
stan. 


Ob. X. ze wsi M. jest za-; 
gadką dla całej wsi. Pierw- 
sze dziecko urodziło się nie- | 
żywe, a drugie jest niewi- 
dome od urodzenia. Głowią 
się kumy, co też to znaczy, 
że matka taka rosła i zdro- 
wą kobieta „nie ma szczę- 
ścia do dzieci”. Gadało się 
o tym we wsi, aż wiadomość 
ta doszła do lekarza powia- 


towego. Sam przybył do ro- 
dziców, wypytał. obejrzał 
dziecko i kazał 


nim do szpitala. 


też młody ojciec. Najpierw 
i wzięto dziecku krew do ana 
izy i — co się okazało. — 
Niemowlę  jest* obciążone 
dziedzicznie chorobą wene- 
ryczną, która spowodowała 
jego kalectwo od urodzenia. 
Po nitee do kłębka — okaza 
ło się, że młody ojciec kie- 
dyś chorował. leczył się, (ż0- 
nie nie powiedział, bo się 
krępował), zaraził ją i — nie 
tylko ona jest chora. cho- 
ciaż nie jej narazie nie do- 
kucza, ale dziecko jest ska- 
zane na kalectwo. T — jeżeli 
będą inne dzieci, to i one 
mogą być upośledzone. 
Tyle opowiedział nam le- 
karz. 

Ten wypddek wskazuje 
jasno na wielką odpowie- 
dzialność ludzi którzy baga- 
telizują sobie ciężką choro- 
bę krwi. jaką jest choroba 
wenervczna i nie tvlko sami 
[narażeni są na cierpienia 
gle skazują na nie dzieci. 
Tak jakoś długo trwało, że 
choroby weneryczne, szerzą 


[ce się powszechnie, trakto- 
j wane były jako choroby, któ 
rych trzeba się było wsty- 


przyjść z|dzić. To sprawiało, że wie- ją wszystkie miejscowości 
Przyszedł 'le osób doprowadzało się do województwa i umożliwiają 


stanu, kiedy już nic nie moż|mieszkańcom 


na było poradzić, kiedy 
medycyna stawała się bez- 
silna. Teraz jest inaczej. 

Akcja „W“, akcja zwalcza 
nia chorób wenerycznych, 
szeroko prowadzona w ca- 
tym państwie — oto jeszrze 
jedna zdpbycz ustroju de- 
mokratycznego. Dbałość o 
zdrowie wszystkich- obywa 
teli. chronienie ich i ich dzie | 
ci przed degcneracją. sta!a 
się jednym z naszych EA | 
nvch zadań. Widzimy to naj 
własne oczy wszędzie — nie 
tylko w dużych miastach jak 
Łódź czy Warszawa. ` ale w 
każdej gminie. w każdej mro 
madzie, w każdej wsi pol- 
skiej, 

Jeżeli chodzi o nasze woje 
wództwo. to akcja „W“ pro- | 
wadzona jest bardzo inten- 
sywnie i osiągnęła w ostat- 
nim roku duże wyniki Pro- 
Wwadzone jest w terenie — 
zarówno leczenie stwierdzo- 
nych przypadków. jak i pro- 
wadzenie akcji uświadamia- 
jącej — jak się uchronić 
przed zarażeniem. 

Kolumny „W“ odwiedza= | 


| 


|się 


się badaniu. Badanie polega 


na pobraniu krwi z palca ij 


stwierdzeniu istnienia cho- 
roby. Badania takie przepro 


wadzają również wszystkie | ży 
poradnie lekarskie ogólne l 


specjalne przeciwwenerycz- 


ne Poradnia przeciwwenery 


nawet naj-|two otrzymało od Minister- 
mniejszych wiosek poddanie stwa Zdrowia 


na tę akcję 
kredyty w wysokości półto- 
ra miliona zł. 

Akcja „W“ na terenie na 
szego województwa snełniła 
część swoich zadań. W 
ciagu ostatniego roku zma- 
lała liczba zachorowań, a 
dzięki propagandzie, odczy- 


czna w Pabianicach obsługu tom i pogadankom o niebez- 


je Pabianice i powiat łaski, |pieczeństwie 


poradnie w Piotrkowie ob- 
słuquja cały powiat piotr- 
kowski Ogółem noradni jest 
— normalnvch 65 i specijal- 
nych — 17 Zarówna kolum 
nom ruchomym „W“ jak i 
noradniom udało się przepro 
wadzić w terenie kilkadzie- 
siąt tvsiecy prób, dzieki cze- 
mu k'lka tysięcy osób leczy 


Leczenie chorób wene- 
rycznych jest kosztowne. po 
nieważ stosowana jest peni: 
cylina sprowadzana z zagra- | 
nicy i inne nie wernhiane i 
nas jeszcze leki. Mimo tego 
społeczna akcja leczenia pra 
wadzona jest bezpłatnie 

Jak wielką wagę przykła- 
da Państwo do akcji zwal- 
czania chorób wenerycznych 
świadczy fakt, żę wojewódz-| 


jeszcze klęską społeczną 


ukrywania 
tych chorób, wiele osób” w 
porę rozpoczęło leczenie. 


Choroby wenervczne są 


to znaczy. że wpływają nie 


jtylko na zdrowie poszcze”ól 
jnych jednostek, ale sa szko- 


dliwe dla całego snałeczeń- 
stwa, jak również dla na- 
stępnych pokoleń Naszą rze 
cza, ludzi pracy — budują- 
cych podstawy naweqo, piek 
nego ustroju socialistvczne- 
(0 -- jest. aby podstawy te 
były mocne. aby nic w przy 
szłości nie zagrażało całe- 
my smachowi naszego pań- 


pługu. kobieta na wsi i w 
mieście. 
4J. Sak) 


Z ukosa 


Ślizgawka w lecie 


Jest lato. Chłodne, nieładne, 
ale zawsze lato. 

Stwierdziłem to na własnej 
— jak to się mówi — skórze, 
przechodząc któregoś dnia ulicą 
Reymonta. 

Dużym powodzeniem cieszą 
się czereśnie i wczesne wiśnie, 
bo są doprawdy me drogie, 
więc radomszczanie konsumują 
je masami, 

Dochodzę sja sohio do lokalu 
redakcyjnego i nagle. niewia- 
domo mi do dzisiaj, jakim spo 
sobem — zmienitem pozycję, u- 
dorzając się przy tym solidnie 
o twardy chodni 

Pozbierałem się jako tako t, 
kombinuję, eby to mogło być? 
Pestka! Niewinna pestka stała 
się przyczyną mogo sromotnego 
upadku, 

W pobliżu na murku przy 
ulicy siedzinł obywatel, zajęty 
przyjemną czynnością pożywia, 
nia się czerośniami i wypluwa 
niom pestek przed siebia. 

Nie rzekłem ani słowa, lect 
gniew we mnie zawrzał straszli 
wy. 

Stanowczo, chodnik ulicy, pó 
którym chodzą ludzie, nie jest 
odpowiednim micjscem na wy- 
rzucania postek, 

Na ulicach Radomska często 
widzi się takie obrazki — apo 
luję więc do Was rudorszeza” 
nio, abyście jedząc owoce, nie 
puli pestkami po ulicy. 

Zyska na tym wygląd mineta 
in całość kości jego mieszkni. 
ców. w 


Z posiedzenia 


Gminnej Rady Narodowej 
w Brzeźnicy 


Przed k'lkoma dniami od 
było się w Brzeźnicy pósie- 
dzenie Gminnej Rady Naro 
dowej. Głównym celem ze- 
brania był wybór nowego 
przewodniczącego GRN-u 
Zebrani wybrali jednogłoś- 
nie na to stanowisko ob:-Sta 
nislawa Krysiaka. 

Nowowybrany przewodni 
czący GRN, znany jest na 
terenie gminy brzeźnickiej 
ze swojej pracowitości i e- 
nergii. 


Wędrówka 


po województwie 


DASZYNA 
Kilka miesięcy temu, par 
celanci — —chłopi małorol 


ni. rozpoczęli na przydzie- 
lonych im w Daszynie pow. 
łęczyckiego parcelach, bu- 
dowę domów mieszkalnych. 
Dla uczczenia 22 lipca, przy 
spieszono tempo budowy i 
domy oddane będą do użyt 
ku w dniu święta PKWN. 
(es) 


Ogloszenia drobne 


ZGUBIONO — legitymacje Zw. 
Zaw. Leśników Siler Władys- 
ław. Przyborów gm. Kobiele 
Wiejkie. 252 
ZGUBIONO legitymację kole- 
jową Siler Maria, Przyborów, 
gm. Kobiele Wielkie. 

251 


ZGUBIONO legitymację Zw. i 
Gm. Svółdz. Sam. Chłopskiej, 
cztery kwity od świń, kartę ro- 
werową  Frączyk Władysław, 
zam. Saniki gm. Radomsko. 
KwK, 250 
ZGUBIONO dowód _ osobisty, 
kartę rejestracyjną RKU Czę- 
stochowa, książeczkę wojsko- 
wą RKU Radomsko — Frączyk 
Władysław, zam. Saniki gm. 
Padomstn ? 
ZGUBTONO Teiąteczka wo!sko 
wa RKU Radomska, dowód o- 
isty (kenkarfe) leaitymacie 
w, Zaw. legitvmacie SL i ZMP 
Ogiewirz Fineniusz. Zamoście, 


mm Jamnória, 248 
ZGIIBIONO dowód osobisty 
Miller Irena, zam. Radomskn. 

DA 


7GUBIONG kare rejestracyj: 


stwa. O tym powinni wie-|7% kartę prytatkawą Kedra Ma- 
Jdzieć wszyscy — robotnik |< a0  Fedzlechowice om. 
przy warsztacie. rolnik przy a 


7 © dowód  koletowy 
Nr. BG6R80 Gala Maria, Boros 
wiecko, am. Dobryszyce, 


Str. e 


Nr 185 


TEATR 


PARSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś o godz, 20-ej w ramach 
pokazów prac aktorskich Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Te- 
atralnej odbędzie się przedsta- 
wienie „Młodej Gwardii" A. 
Fadiejewa, w wykonaniu utalen 
towanej młodzieży aktorskiej. 

Passe — parout nieważne. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribe'a „SZKLANKA 
WODY”. 
Kasa czynna od li-ej do 
13-ej 1 od 15-ej. tel. 123-02 
TEATR LETNI „OSA” 
ul. Piotrkowska 94 
Gościnne występy teatru „Sy 
rena" godz. 19.30. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul.11 Listopada 21, tel. 150,53, 
Codziennie o godz, 19.15 1a 
skonsła komedia G. Zapolssie, 
„Moralność pani Dulskiej'* z u. 
działem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Plotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 
bz, o godz. 1915 „ROSE MA- 
RIE” Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach, Udział 
bierze cały zespół. Balet — 

Chór — Orkiestra. 
UWAGA: 
Marie" grana będzie tylka 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 í od 
17-tej, 
TEATR MELODRAM 

Dziś o godz. 12-ej w ramach 
pokazów prac aktorskich Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Tea- 
tralnej sztuka Federica Lorci 
„Dom Bernardy Alba”. 

Zespół tworzą dyplomatki 
PWST. 

Wstęp tylko za zaproszenia- 
mi. 


ADRIA — „Wołga! Wołga! 
godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Ulica Graniczna” 
godz. 16, 18.30, 21. 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
BAJKA — „Dzwonnik z Notre 


Dame' 

godz, 17.30, 20,30. 

film dozwolony dla młodzieży 
od lat 16. 

GDYNIA — Program Aktual- 
ności Krajowych i Zagranicz 
nych Nr. 29 godz, 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20. 21, 

HEL — (dla młodz.) „Konik 
Garbusek”. 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA — „Aleksander Matro- 
sow” 
godz. 18, 20.30, 

film dozwolony dla młodzieży 

POLONIA — „Ulica Granicz- 
na" godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 12. 

PRZEDWIOŚNIE — „Nikt nic 
nie wie” 
godz. 16, 18, 20. 
dozwolony dla młodzieży. 

ROBOTNIK „Ulica Gra- 
niczna”. 
godz. 15.30, 18.00 20.30. 
film dozwolony dla młodzież: 


Operetka „Rose — |azit, 


Nareszcie dobry boks 
Reprezentacja Zw. Zaw. Francji 


walczyć będzie jutro w Łodzi 


Przydługi już okres „ogórko- 
wy'' łódzkiego boksu doczekał 
się wreszcie przerwy. Do Łodzi 
bowiem zjedzie ekipa bokserów 
francuskich, reprezentujących 
sport robotniczy Francji. 

Już w dniu jutrzejszym ujrzy- 
my na stadionie ŁKS „Włóknia- 
rza'* reprezentacyjną ósemkę 
Związków Zawodowych Francji, 
Zestawienie par jest następiją- 
ce: 

Waga musza: Treille — Kar- 
gier 

Waga kogucia: Lamorra — 
Grzywocz 

Waga piórkowa: De Souza — 
Kruża (Marcinkowski) 

Waga lekka: Voudan — De- 
bisz 

Waga półśrednia: — Boulignac 
— Olejnik 

Waga średnia: Paccagnelia — 
Grzelak 

Waga półciężka: Temporal — 
Rołeczko 
Waga ciężka: Fort — Niewa- 


Z powyższego zestawienia wl- 
dzimy, iż publiczność (nawet 
wybredna) nie powinna uskar- 


zawodowych Francji 
1949, W naszym składzie widzi- 
my czołowych zawodników na- 
szego kraju. Tak więc zawody 
powyższe winny całkowicie za- 
apokoić wybredne apetyty znaw- 


Na kortach „Górnika“: w Za- 
brzu rozpoczął się wielki tur- 
niej tenisowy pn. „Rewanż za 
mistrzostwa Polski**. W turnie- 
ju bierze ndział 25 tenisistek z 
Jadwigą Jędrzejowską i Kamit- 
ską na czele, 57 seniorów ze Sko 
neckim i Piątkiem oraz 29 ju 
niorów, Organizatorzy spodzie- 
wają się udziału Licisa, Radzia 
i Kudlińskiogo, którzy powró- 
čili już z Wimbledonu do kraju. 
W pierwszym dniu turnieju 
padły następujące wyniki: ae- 
niorzy: Kwiatek — Kowalski 
6:1, 6:2, Talazezyk — Kopacz 

Krupiński — Adam- 
, 6:1, Górnik — Wiland 
, Kandocha — Latocha 


żać się na brak emocji, bowiem 
— Jak się dowiadujemy — ze- 
spół francuski składa się niemal 
TURNIEJ tenisowy w Zabrza 


y: Skrzypczak — Sko- 
wrońska 6:2, 6:2, 


Co usłyszymy przez radio? 


12.04 WIADOM. POŁUDN. orar. 
przegl. prasy stoł, 12,20 Au- 
dycja dla wsi 12,50 Melodie lu- 
dowe, 13.200 Skrzynka PCK, 
13.30 (Ł) Chwila muzyki, 13.35 
Pogadanka pt. „Do polskich 
uzdrowisk po zdrowie i wyt- 
chnienie', 13.50 (Ł) Chwila mu- 
zyki, 13.55 Koncert dla wsi Ba- 
ranów. 1440 (£) Komunikaty. 
14.45 (Ł) Pogadanka W. Mie- 
rzanowskiego pt. „Walczymy 
z pożarami”, 14.55 (£) Interlu- 
dium z płyt, 15.05 (Œ) Aktual- 
ności łódzkie, 15.10 „Dzień prze 
łomu" — felieton, 15.25 Infor- 
macje 1530 „Na jagody — 
słuchowisko dla dzieci 16.00 
„W stoczni gdańskiej” — re- 
portaż z życia młodzieży, 16.15 
Muzyka, 15,20 (È) „W szko- 
le oficerskiej — audycja słow- 
na - muzyczna w oprac. W. 
16.50 Œ) „Kram 
w Państwowym 


ROMA — „Kulisy Ringu” 
godz. 18, 70, 

tilm dozw. dla młodz. od lat 14 

Skarb" godz 16-ta 

„Rudzielec” — 


aodz. 18, 20. 

film dla młodz. dozwolony 
18. 
STYLOWY —  „Powrót” dla 


młodzieży godz. 16 „Rzym 
miasto otwarte” godz. 18, 20 
godz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — „Statek Pułapka”, 
dozwolony dla młodz. od la* 
godz. 18, 20 
TATRY — „Pepita Jimenez" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 


Teatrze Wojska Polskiego w 
Łodzi" — recenzja L Petec- 
kiego, 17.00 I DZIENNIK PO- 
POŁUDNIOWY, 17.15 „Przy so- 
bocie po robocie, 18.15 „Wie- 
czór  Mickiewiczowski”, 18.40 
Pieśni Schuberta 19.00 TI DZIEN 


NIK POPOŁUDNIOWY, 19.17 
a muzycznej fali", 20.00 
„Eugeniusz Onegin” — poe- 


mat A, Puszkina (2), 20.20 Mu- 
zyka opėretkowa w wyk. so- 
listów i orkiestry PR w Byd- 
goszczy, 21.00 DZIENNIK WIE- 
CZORNY, 21.30 Muzyka. 21.4/ 
„Teatr Eterek" 22.00 Muzyk 

22.45 (Ł) „Pierwsi absolwenci 
Gimnazjum Chemicznego w Pa 
bianfcach” pogadanka F 
Ścibiórka, 22.58 (Ł) Omów, 
progr. lok. na jutro, 23.00 
OSTATNIE WIADOMOŚCI 
23.10 Muzyka, 23.50 Program 
na jutro. 24. Zakończenie au 
dycji 1 Hymn. 


TĘCZA — „Kariera” 
godz. 16, 18.30, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 


WISŁA — „Pocałunek na Sta- 


dlonie" 
godz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Cyrk”, 
godz, 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Pocałunek na 
Stadionie” 
godz, 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 


ZACHĘTA — „Guwernantka” 


godz. 16. 18.30, 21. 
film dozw. od lat 18. 


w całości z mistrzów Związków |ców boksu w Łodzi, Nadmienia. 
na rok|my, iż spotkanie to odbędzie się 


o godz. 18. — Organizatorzy za- 
powiadają punktualne rozpoczę- 
cie msczu i w związku z tym 
proszą publiczność o wcześniej- 
sze zajmowanie miejsc. 


Turniej tenisowy w Zabrzu 


0, Chmiel — We- 
Klimas — Kol- 
6:3, Misiak — 


Raid kolarski 


dookoła Pomorza 

Wojewódzi Urząd Kultury Fi 
zycznej w Bydgoszezy zorgani. 
zował raid kolarski dookola Pa 
morza. Trasa raidu, w którym 
bierze udzisł ekipa 50 kolarzy, 
(młodzież ZMP, ZHP i za Zw. 
Zaw.) prowdazi + Bydgoszczy 
przez Sępólno, Chojnice Tucho- 
lẹ, Świecie, Chełmno z powró- 
tem do Bydgoszczy. Raid ma 
zapoznać uczestników z pięk.| 
nem Ziemi Pomorskiej i zacie 
Śnić więzy, łączące miasto ze 
wsią. W tym celu na punktach! 
etapowych raidu, wyznaczonych 
w gminach, odbywają się zor- 
ganizowane przez kiefownietwo 
ekipy, prkazy i zawody sporto 
we oraz ogniska przy udziale 
uczestników raida i członków 
Ludowych Zespołów Sporto- 
wych. 


Zawody o Mistrzostwo 
Ligi Szczypiorniaka 
W niedzielę, dnia 10 lipca rb. 
o godzinie 1l-tej na stadionie 
przy Al, Umi 2 odbędą się b. 
Fekawe zawody o mistrzostwo 
Ligi szczypiormiaka męskiego 
pomiędzy ZKS Spójnia (Kato- 
wice) a LES Włókniarz. Są to 
już rozgrywki finałowe i nie- 
wątpliwie obydwie drużyny dą- 
Żyć będą do użyskania jak naj- 
lepszych wyników, 

Ceny biletów ze względów 
propagandawych popularne 
30 i 50 złotych. 


108 drużyn 


w turnieju siatkówki 

W ramach imprez sportowych 
jnkie rozegrane zostały na 
Śląsku z okazji Święta Odrodze 
nia, odhędzia się m, in, turniej 
siatkówki, organizowany przez 
ZS „Górnik“ i OZKSS. 

Do turnieju zgłosiło sia do. 
trchczas 108 drużyn. reprezen. 
tujanych wszystkie większa zì- 
kłady pracy w Katowicach. 
Turniej rozeernny zostanie sy 
stemem eliminacyjnym na sta. 
dionie ZS „Stal“. 

D-01605 


zdomi 


Sekcja lekkoatletyczna ŁKS 
Włókniarz organizuje w dniu 13 
lipca rb. „Pierwszy Krok Lek- 
koatletyczny Kobiet. 

Zawody odbędą się na stadió- 
i vl. Kilińskiego Nr 188 
j „Zjednoczone'*), gdzie 
wszystkie chętne panie zgłoszą 
się w tym dniu o godzł 17.50 
celem zapisu i startu. 

Należy zabrać z sobą kostium 
(koszulka i majteczki) oraz 
pantofle gimnastyczne. 


Obóz juniorek P.Z.LIA. 


W Olsztynie został otwarty 
obóz treningowy PZLA dla ju- 
niorek. Na obóz przybylo 100 
zawodniczek z całego kraju. Kie 
rowniczką obozu jest Waja-Mar- 
cinkiewicz, instruktorami: Mo- 
derówna, Kałużowa i M. Hof- 
mian, a trenerem — Warchałow- 
ski. 


= 


Komunikat Nr 19 


Kolegium sędziów 


Ł. O. Z. P N. 
1. Obsada zawadów w dniu 10 
lipca 1049 r.: 


godz, 11 — boisko Piotr- 
ków: Związkowice — Związ- 
kowiec (Łódź) — sędzia Wal 
czak W; 

godz, 11 — boisko LRS: 
Ognisko — Emjeden — sẹ- 

in Gryniewski, 
Wzywa się na posiedzenie 
Zarządn w czwartek dnia 14 
lipca rb. na godz, 18 kol. kol: 
Blaszczyńskiogo i Dębskiego. 


5 


w. Radzieckim na wys 


okim po 


Pierwszy krok lekkoatletyczny 


Przeprowadzone zostaną na 
stępujące konkurencje; bieg 60 
mtr, skoki w dal i wzwyż, bie 
100 mtr, i 


Olbrzymie zainteresowanie 
ogólnopolskim wyści- 
giem motocyklowym 
W nadchodzącą niedzielę roze 
grany zostanie w Krakowie o 
gólnopalski motocyklowy 
ścig uliczny, jako eliminacja 
do mistrzostw Polski na fck 
1949. W wyścigu-tym startos 
wać będę najlepsi polscy kiś 
rowcy, ze zdobywcami złotych 
i srebrnych módali na rozegra 
nym w tym tygodniu „Raidzie 
Pukoju* — Brunem, Dąbrową 
skim i Żymirskim na czele, 
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szybko zjechała w dół, pozostawiając za sobą śnieżny 


W. Kżaiew 


Daleko od. Moskwy 


Uspokoił się i zaczął z z 
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apałem mówić o przyszłości 


kanie. 


Dzień był słoneczny i 
śniegu ośepiał oczy. W zani 


dziesiątym punkcie, skąd zawiadomili Tanię, że: ruszyli 
dalej, tak że razem ze Smirnowym udała się im na spot |obłok. 


radosny, 


i 


promienny blask 
jesionej śniegiem tajdze, jak 


Smirnow popędził za nią, 


cemtwypw 


Zatrzymali się na przeciwko pierwszej pary koni, któ 


„. Tania i Smirnow 


re przestraszone szarbnęły się, tylne sanie zahaczyły 
gdyby pod wpływem słońca, słychać było jakieś dziw- |9 przedni 


zaczeli się śmiać obserwu 


Adunu oraz swojej wsi, tak, jak ja sobie to wyobrażał. 
s 


Niemal przy samej cieśninie sznur sań dogonił Tanię 
Wasylczenko wraz z jej grygadami. Od chwili wyjazdu 
Batmanowa i jego towarzyszy z Nowińska uważnie śle- 
dziła jak przesuwają się wzdłuż trasy, gdyż majac tele- 
fon wiedziała wszystko: nowy projekt jest zatwierdzo- 
ny, Batmanow wiezie ze sobą Rogowa i Karpowa, na- 
czelnik budoy spieszy się, zaniepokojony sytuacją na 
krańcowych punktach. Kilka razy Tania rozmawiała te- 
lefonicznie z Beridze, Kowszowym i Topolowym gdy za- 
trzymywali się na postoje na punktach. Dwa razy wzy- 


ne szmery, a od czasu do czasu ćwierkały ptaszki. 
Tania szła szybko. Smirnow na długich nogach ledwo 
za nią podażał. Dziewczyna była w świetnym humorze, 
uśmiechała się i śpiewała. Z różowych jej ust unosiła 
się lekka mgiełka, jak gdyby łącząc oddech i pieśń. Od 
tamtej pamiętnej chwili, kiedy wyprosiła inżynierów, 
a potem cierpiała na myśl, że zginęli w śnieżnej zawieji 
Tania nie widziała Beridzego. Z radością myślała o ma 
jącym nastąpić spotkaniu i nawet musiała się przyznać 
przed sobą, że nie będzie się gniewać, jeśli Beridze zacz 
nie mówić omiłości. Pragneła zobaczyć Aleksego i Topo 
lowa i Rogowa, a nawet Batmanowa, którego jednak 


wał ją do selektora Batmanow. Pytał ile jeszcze kilo- 
metrów przewodów powinna założyć i groził, że będzie 
źle, jeśli dogoni ją jeszcze przed cieśniną Pozostało 
jeszcze jakieś sześćdziesiąt kilometrów — tak, że zarzą 
dzenie Batmanowa można było uważać za wykonane 
i Tanię jużn ie przerażały jego grożby. 

Po raz ostatni Batmanow z towarzyszami nocowali na 


trochę się bała. Wszyscy zdawali się blizcy, jak matka 
mieszkająca w Rubieżańsku. 


Zbliżywszy się do rzeki Tania i Smirnow stanęli. 
W tym miejscu brzeg był wysoki i raptownie' opadał 
w dół, Smirnow pierwszy zauważył na te białej pustki 
ruchomy czarny punkt. Tania poczekała aż sanie podje- 
chałv blisko. chwvciła narciarskia kiiki mnchvliła sie 


sią składa. ża i was wyciagneli na światło dzienna. 


jąc, jak jadący wypadali z sań na kształt worków, mru- 
żąc oczy w oślepiającym blasku, Oswoiwszy się z słoń- 
cem, okrążyli z radością Tanię. Beridze omieśmielony 
podziwiał dziewczynę. Tania pocałowała się z Topolo= 
wym i z triumfem szennęła do ucha: 

— Na co, dziadku? Wszak morowy chłop z Beridzego, 
miałam rację... iwy 

—Owszem, Taniusza, zgadzam się — również poro- 
zumiewawczo szepnął stary. 

— Co z Wołodią? — szybko spytałą. 

Spes Już przeszło miesiąc nie mam od niego wiadomo- 
ści. Jestem niespokojny. Liberman odsunąwszy "Topolo= 
PRUE się do Tani. Wytarł rękawicą usta i rozłożył 
RCI shrdlufw; 

— Matko kochana, skąd się wzięła taka Tna 
ô rumianych policzkach, w czerwonej czapeczce, Cudow 
na leśna księżniczka! ` 

Za bardzo wesoły na swój wiek — powiedziała Tania 
wysuwając się z jego. objęć i podając rękę. — Doskonale 


